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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Nizta <6 hal. — Biura Eedakeyi i Administracyi 
“hea Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hans- 
*, *nna I. 0. —  Listy należy frankować.

Ueklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi Nr. 88.

rocznie . 
półrocznie

P r  e
z a m ie j  se o w a :

. 32 K , I ów lerćrocznie 8  K  —  h, 

. 16 K , I m iesięcznie 2 k  70 h,

tn e r  a t  a
m ie j s c o w a :  

rocznie . . . 24 E, I ów lerćroczn ie . . 6 K , 
półrocznie . . 12 K, | m iesięcznie . . . 2 E.

W Niemczech 3 E  20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E 80 h miesięcznie.
„Przew odnik naukowy I lite ra c k i"  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„P rzew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  E.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausntanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Eue de Varejm«.

nnm im  d o  p r z e d p ł a t y .
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

W ynosi:
W mi e j s c u :

Półrocznie (od 1 lipca do 31
, grudnia) ..............................12 K
^ ie rć ro c z n ie  (od 1 lipca do

.30 w r z e ś n ia ) ............................. 6 K
^esięcznie (od 1 do końca każ- 

°tago miesiąca) . . . .  2 K
Za mi e j  s c o wa ;

P ó ł r o c z n ie ...............................16 K  — h
jy ierórocznie 
^ le s i

. . .  16 K

. . .  8 K  — h
ęczn ie  2 K  70 h
Prenumeratorowie roczni lub pół-

°zni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
e ycfcnia do końca grudnia lub do koń- 

czerwca), otrzymają „Przewodnik Na- 
^o°wy i L iterack idodatek  miesięczny 
ćw”^ ze ty  Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ;  
pj^ćroozni zaś i miesięczni za do-

ćwierćroczni . . 1 K  50 h 
miesięczni . . — K  60 A 

bno przewodnik" prenumerowany oso-
kosztu je : 

r ocznie . .

Półrocznie
m ^erc ro czn ie

o we ceiu ustalenia nakładu prosimy 
eshe nadsyłanie prenumeraty.

8 K  
4 K
2  K

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
czerwca b. r. zamianować naj miłościwi ej po­
siadającego tytuł nadzwyczajnego profesora 
Uniwersytetu, docenta prywatnego, dr. F ran ­
ciszka K r z y s z t a ł o w i c z a ,  nadzwyczajnym 
profesorem dermatologii i syfilidologii w U- 
niwersytecie w Krakowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej prywatne­
mu docentowi dla medycyny wewnętrznej w 
Uniwersytecie w Krakowie, dr. Erwinowi 
M i ę s o w i c z o w i ,  tytuł nadzwyczajnego pro­
fesora Uniwersytetu.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało oficyała cłowego, Józefa Aure- 
lego S t u d z i e n i e c k i e g o  rewidentem cło- 
wym w IX. klasie rangi, a praktykantów 
cłowych, Wiktora D e m b o w s k i e g o  i Bo­
gumiła M a l a w s k i e g o ,  poborcami cłowymi 
w XI. klasie rangi przy galicyjskich urzę­
dach cłowych.

Rządowo autoryzowany geometra Ste­
fan A l b r e c h t  z siedzibą urzędową w Li­
sku, złożył przepisaną przysięgę służbową.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów , 21 czerwca

Wybory do Izby posłów Rady państwa.

Galicya.
0 wyniku wyborów, odbytych dnia 19

b. m. w G a l i c y i  w s c h o d n i e j ,  otrzy­
maliśmy w drodze telegraficznej następujące 
jeszcze wiadomości:

A) W okręgach m iejskich:
Nr. 33. Zloczów-Zborów-Jezierna-Za- 

loźcc-Gontowa - Huta P ieniacka - Majdan 
Pieniacki-M aleniska - Palikrowy-Pańkow- 
cc-lteniów-Trościanlec w ielk i. ( Obliczenie 
2»'owizonjczne). (Posłował dr. Józef Gold 
demokr.). Głosowało 5710. Otrzymali: Ernest 
Breiter (soc. radykał) 3269 głosów; dr. Jó­
zef Gold (dem.) 1133; dr. Srokowski (nar. 
dem.) 1259.

W y b r a n y  E r n e s t  B r e i t e r .

B) W okręgach dwumauda- 
tow ych :

Nr. 54. B aligród -L u tow isk a-S tary  
Sambor - Turka - Borynia - Podbuż - Droho- 
bycz-Łąka (posłowali: Semen Wityk, ruski 
soc. i Jan  Zarański, dem.).

(Prowizoryczne obliczenie). Oddano gło­
sów 40.415. Ignacy Hoszowski (starorusin) 
8750; Iwan Jaworski (ukr.) 9010; Semen 
Wityk (soc. ruski) 8547; Bronisław Osucho­
wski (kons,) 7691; dr. Jarosław Oleśnicki

(ukr.) 3913; Józef Kruszyński (starorusin) 
2497.

O d b ę d z i e  s i ę  p o n o w n y  w y b ó r .
Nr. 55. W ojniłów-Dolm a-Rożniatów- 

Kalusz-Nadwórna-Delatyn-Solotwina. (Po­
słowali: Julian Romańczuk, ukr. i dr. Miko­
łaj Łahodyński, ukr.). Głosowało 42.622. — 
Otrzymali: Julian Romańczuk (ukr.) 15 852, 
Jan  Zarański;! (dem.) 10.384, Onufry Ge- 
ciow (starorusin) 5637; dr. Mikołaj Łaho­
dyński (ukr.) 8501; ks. Włodzimierz Soj­
ka (starorusin) 1198 ; dr. Roman Jarosze­
wicz (rusk. soc. dem.) 828.

O d b ę d z i e  s i ę  p o n o w n y  w y b ó r .
Nr. 59. O bertyu-Stanislawów-H alicz- 

Tłumacz- Tyśm ienica - Boliorodczauy - P o ­
tok Złoty (posłowali: dr. Leon Baczyński, 
ukr. dr. Eugeniusz Lewicki, ukr.).

(Prowizoryczne obliczenie). Głosowało 
45.760. Dr. Eugeniusz Lewicki (ukr.) 15.461; 
dr. Leon Baczyński (ukr.) 14.724; Włady­
sław Dzieduszycki (konser.) 9947; dr. Spiry- 
dyon Aleksiewicz (starorusin) 3310; Julian 
Baczyński (ruski soc.) 1550.

O d b ę d z i e  s i ę  p o n o w n y  w y b ó r .
Nr. 62. Rawa ruska -U h n ów - N icm i- 

rów- Bełz - Żółkiew- Kulików- Janów- Jawo- 
rów-Krakowiec (posłowali: dr. Michał Ko­
rol, starorusin i dr. Stanisław Dniestrzański, 
ukrainiec).

Oddano głosów 46.983. Semen Łabendz- 
ski (starorusin) 10.708; Kazimierz Wysocki 
(kons.) 10.708; dr. Stanisław Dniestrzański 
(ukr.) 12.161; dr. Michał Korol (starorusin) 
5317.

O d b ę d z i e  s i ę  p o n o w n y  w y b ó r .
Nr. 65. Sokal-Radziecliów-Mosty wiel- 

kie-Brody-Załoźce-Lopatyn-Zborów (posło­
wali: dr. Dymitr Marków, starorusin i dr. 
Eugeniusz Petruszewicz, ukrainiec).

Oddano głosów 49.446. Dr. Dymitr Mar­
ków (starorusin) 19.344; dr. Eugeniusz Pe-

TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

s f i n k s .

N O W E L A .

(Ciąg dalszy).
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Tu niema miejsca, ani czasu na chwilę' 
skupionych rozmyślań. Owszem, od rana do 
wieczora, od wieczora do rana, przez całe 
dwadzieścia cztery godziny na dobę wre i 
huczy, jak w noc sabatową na górze Blocks- 
bergu. Niby w budzie jarmarcznej, gdzie 
grzmot bębna, jazgotliwy brzęk talerzy mo­
siężnych, ostre świsty piszczałek ogłuszają 
myśl i słowo ludzkie, tak i tu jakiś wście­
kły, poprostu mechaniczny hałas uniemożli­
wia wszelką refleksyę, wszelką rozsądniejszą 
rozmowę.

Ciągle ktoś krzyczy, śmieje się, śpiewa, 
gwiżdże, ktoś zapamiętale łomocze obcasami 
w nary, inny blaszanką od herbaty trzaska 
w imbryk, jak właśnie pajac w owej budzie 
jarmarcznej talerzami mosiężnymi.

Piekło, albo nieustający kabaret.
Ale bo też najzłośliwszy farsopisarz nie 

wymyśliłby bardziej nieprawdopodobnych sy- 
tuacyj. W małej, o kilku zaledwie metrach 
kwadratowych celi zebrano ich tu dwunastu 
ludzi różnej kondycyi, temparanientu, a na­
wet wieku.

Co prawda przeważała młodzież i to 
młodzież inteligentna.

Rzeczywiście, prócz ojca, który dobie­
gał już dobrze pięćdziesiątki, wszyscy inni 
nie przeszli lat trzydziestu. Ojciec też jeden 
w tej kompanii wychodził ze sfery rzemieśl­
niczej, choć teraz już, przekonspirowawszy 
wiek swój z kilku następującemi po sobie 
warstwami studentów i z kilku warstwami 
studentów siadując po różnych różnymi cza­
sy więzieniach, zapomniał napewno, w jakim 
pierwotnie pracował fachu. Przynajmniej mó­
wił o tem niechętnie.

Przez oczytanie z broszur agitacyjnych 
„w robocie", przez rozmowy z wyjątkowo nie­
raz inteligentnymi towarzyszami niedoli w 
każni, ojciec nabył wiele, acz powierzcho­
wnej wiedzy i zręcznie nadrabiając miną lub 
mądrze milcząc w chwilach odpowiednich, 
umiał dostroić się do tonu rozmów inteli­
gentnych.

Było to zresztą najwyższą jego ambicyą.
Ba, duchem był on pewnie najmłodszy.
Szczególniejszy splot zdarzeń, które je­

dnostkę tę wytrąciły z trybu zwykłego ludz­

kiego bytowania, z terenu przyrodzonej walki 
o istnienie i o utrzymanie gatunku i rzuciły 
w warunki tak nawskroś nieprzyrodzone, u- 
czyniły też zeń coś dziwnego pod każdym 
względem. Ojciec, pomimo wieku swego, po­
mimo, iż wiek ten, przynajmniej w znaczniej­
szej części spędzony w ciemnościach turm 
wilgotnych, w nędzach kazamat, w dantej- 
skiem piekle więzień przesyłkowych, w znoju 
przemarszów etapowych z kajdanami na rę­
kach, w samotni wygnań dalekich, przed­
wcześnie na barki jego sprowadził niedołę­
stwo fizyczne, ojciec — powiadam — duchem 
nie wyrósł z dzieciństwa, z wczesnego, peł­
nego naiwnej, swawolnej bezmyślności chło- 
pięctwa.

Stary nie miał czasu zetrzeć się, jak 
mawiał, na glanc przy pytlowaniu miałkich 
zabiegów życia codziennego tam na wolności, 
to też tu w kozie, skoro go odleci na chwilę 
tęsknota do utopijnych krain szczęścia bez­
względnego, potrafi jeszcze bawić się swobo­
dnie, jak mały ulicznik — jak wtedy, kiedy 
był naprawdę małym ulicznikiem i płatał fi­
gle głośne na całe bykowskie przedmieście 
w Piotrkowie.

On dawał hasło do wszystkich aresztan- 
ckich „kawałków", on dawał też przezwiska 
wszystkim nowym towarzyszom przymusowe­
go współżycia.

Stefana od wejścia zaraz zamianował 
„lalusiem" i epitet ten przylepił się już doń 
na stałe.

Zresztą Stefan stał się wogóle przed­
miotem żartów, które doprawdy chwilami 
przechodziły w dziką drapieżność. Trelski 
już nie z jakichś względów szczególniejszych 
dla tego chłopca, ale poprostu przez wrodzo­
ną sobie miękkość uczuć brał go w obronę. 
To ich zbliżyło. Stefan szukał chwili spo­
sobnej na rozmowę poufną, jakby miał coś 
niesłychanie ważnego do zwierzenia, ale 
o chwilę podobną w tych warunkach łatwo 
nie było.

Nie można jej było ułowić nawet w no­
cy. Skoro pokładli się na narach w dwa 
rzędy, wzdłuż dwu ścian przeciwległych, 
stłoczeni byli tak ściśle mąż przy mężu, że

niepodobna było przewrócić się z boku na 
bok, ażeby nie poruszyć sąsiada.

Wyniesiono lampę naftową z celi na 
kurytarz i umieszczono ją w zakratowanem 
okienku nad drzwiami. Rzuca ona na niski 
sufit cienie krat, które się zbierają koncen­
trycznie przy okienku, niby szprychy jakie­
goś koła. W celi panuje półmrok tajemniczy.

Śpijmy, śpijmy!
Po hałaśliwych wybrykach dnia i wie­

czoru wszyscy zgodnie uznali potrzebę ciszy 
bodaj na moment.

Śpijmy, śpijmy!
Ale sen nie przychodzi. Nagła cisza 

budzi niepokoje wewnętrzne. Niepewność... 
Niepewność czasu, może życia. Wszystko tu 
jest tajemnicze i niepewne. Kto może wie­
dzieć.,.

Wszystkim aresztowanym u Krotoszew- 
skiego przy badaniach śledczych wmawiają 
to, że stanowią jakiś komitet centralny.

Jaki ?
Niewiadomo.
Czego oni mogą się lękać? Jakie oba­

wy snują się im po mózgu w chwili, kiedy 
w ciszy nocnej zostaną sami ze swemi 
myślami.

Ha, ta właśnie cisza spędza sen z 
powiek.

Nie śpią. ćm ią papierosy, przewracają 
się w zdenerwowaniu na siennikach.

Przychodzi wreszcie zniecierpliwienie. 
Kleczko, którego udało się dnia tego prze­
prowadzić z innej kamery, wynajduje „numer 
kabaretowy", specyalnie zastosowany do oko­
liczności : Noc w zajeździe żydowskim.

Jest on niezrównany w swoich produk- 
cyach. W półmroku celi słychać najwyraź­
niej chrapanie starego żyda, żydówki, bachor- 
ków...

Wybucha śmiech nieokiełznany.
— Znowu 1 Psiakość — żali się do 

ucha Trelskiemu Stefan. — Znowu wrzawa, 
a tak chciałem z wami pogadać... o Margielu...

Daremnie. Śmiech nieustannie. Znuże­
ni nadmiernie zasypiają wśród śmiechu.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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truszewicz (ukr.) 15.986; Maryan Krauss, za­
twierdzony przez Radę narodową, 10 955; ks. 
Iwan Kostecki (starorusin) 1560; dr. Stani­
sław Daniłowicz (ukr. rad.) 1429.

O d b ę d z i e  s i ę  p o n o w n y  wy b ó r .

Nieprawdziwa wiadomość.
Wobec podniesionych przez niektóre 

dzienniki pogłosek
o k r w a w y c h  z a j ś c i a c h  p o d ­

c z a s  w y b o r ó w  w S a m b o r z e
możemy na podstawie relacyj autenty­

cznych stwierdzić, że takie zajścia połączone 
z rozlewem krwi zupełnie nie miały miejsca. 
Po ukończeniu wyborów grupa pijanych ro­
botników usiłowała dostać się do sklepu Gold- 
berga, przyczem robotnik Ezeszódko uderzył 
głową o pakę, stojącą pod sklepem i zranił 
się. Umieszczono go w szpitalu, z którego 
nazajutrz wyszedł. W nocy wybito szyby nie­
którym domniemanym zwolennikom kandy­
datury dr. Stesłowicza.

* **

Ściślejsze i ponowne wybory 
w Grnlicyi zachodniej.

Dzisiaj w Galicyi zachodniej odbywają 
się wybory ponowne i ściślejsze. Do pono­
wnych wyborów staje 13 okręgów dwuman- 
datowych wiejskich, w których dzień 13 
czerwca nie przyniósł żadnego rezultatu; do 
ściślejszych jeden o k r ą g  m i e j s k i  (nr. 9) 
w K r a k o w i e  (dr. Adam Doboszyński, dem. 
i dr. Zygmunt Marek, socyal.), oraz 2 okręgi 
dwumandatowe wiejskie, w których wybrano 
już posłów większości, posłowie natomiast 
mniejszości nie uzyskali potrzebnej liczby gło­
sów. Walka wyborcza rozgrywa się więc w 
okręgach: Nr. 40. K r a k ó w  ( o k o l i c e ) -  
P  o d g ó r z e-W i e 1 i c z k a-D o b c z y ce między 
ludowcami Franciszkiem Wójcikiem i Wło­
dzimierzem Tetmajerem; Nr. 41. B o c h n i a -  
N i e p o ł o m i c e - B r z e s k o - W i ś n i c z  między 
Adamem Ruebenbauerem, ludowcem i ks. Sta­
nisławem Stojałowskim, nar. dem.; a nadto 
w okręgu Nr. 50. K r o s n o - S t r z y ż ó w - F r y -  
s z t a k - Ż m i g r ó d  odbywa się ponowny wy­
bór posła mniejszości.

O wyniku w y b o r ó w  ś c i ś l e j s z y c h ,  
dokonanych w dniu wczorajszym w k r ó l e ­
s t w a c h  i k r a j a c h ,  r e p r e z e n t o w a ­
n y c h  w E a d z i e  p a ń s t w a ,  otrzymaliśmy 
następujące wiadomości w drodze telegra­
ficznej :

A uslrya Bolna.
Wiedeń. Wybrani zostali:
Okr. 1. K u r  a n d  a (n. post.), padł 

chrzęść, społeczny.
Okr. 4. Dr. N e u m a n  n (np.), padł 

chrzęść, społ. b. Minister W i t t e k .
Okr. 5. O f n e r  (soc.), padł Kienbock 

(chrz. sp.).
Okr. 6 . S c h u m e i e r  (soc.), padł Kien­

bock (chrz. sp.).
Okr. 7. S i l  b e r  er (soc.), padł Procha­

ska (chrz. sp.).
Okr. 8 . W i n a r s k y  (soc.), padł Stei- 

ner (chrz. sp.).
Okr. 9. Z e n k e r (n. post.), padł Schmidt 

(chrz. sp.).
Okr. 11. D om  es (soc.), padł Sturm 

(chrz. sp.),
Okr. 12, E e i f m u l l e r  (soc.), padł 

Anderle (chrz. sp.).
Okr. 13. L e u t h n e r  (soc.), padł b. prez. 

Izby P a t  t a i  (chrz. sp.).
Okr. 14. D e n k  (n. post.), padł Hier- 

hammer (chrz. sp.).
Okr. 15. G an  s e r  (n. post.), padł Pabst 

(chrz. sp.).
Okr. 16. H e i l i n g e r  (dsp.), padł Hart- 

mann (soc.).
Okr. 17. H o c k  (n. post.), padł Mini­

ster W e i s k i r c h n e r  (chrz. sp.).
Okr. 18. W in te r '(so c .) , padł Minister 

W e i s k i r c h n e r  (chrz. sp.).
Okr. 21. W i d h o l z  (soc.), padł Benda 

(chrz. sp.).
Okr. 22. W u t s c h e l  (soc.), padł Ló- 

wenthal (chrz. sp.).
Okr. 23. S c h i g 1 (soc.), padł burmistrz 

N e u m a y e r  (chrz. sp.).
Okr. 25. F o r s t n e r  (soc.), padł Schnei­

der (chrz. sp.).
Okr. 28. V o 1 k e r t (soc.), padł Kunschak 

(chrz. sp.).
Okr. 29. W ab  e r  (niern. kand. urzęd.), 

padł ks. L i e c h t e n s t e i n  (chrz. sp.).
Okr. 30. Dr. P o l l a u f  (n. post.), padł 

Tomola (chrz. sp.).
Okr. 31. K u h n  (chrz. sp).
Okr. 36. S c h l i r a g e r  (soc.).
Okr. 37. K i t t i n g e r  (komprom. kand. 

chrz. sp. i n. post.).
Okr. 38. W e d r ą  (n. post.), padł Ge s s -  

m a n  (chrz. sp.).
Okr. 39. S c h i i r f f  (niem. post.).
Okr. 41. P o l k ę  (soc.).
Okr. 43. B r e t s c h n e i d e r  (soc. dem.).
Okr. 44. S c h e i c h e r  (chrz. sp.).
Okr. 51. K e m e t t e r  (chrz sp.).

Okr. 52. P a r r e r  (chrz. sp.).
Okr. 54. B o g e n d o r f e r  (chrz. sp.). 
W iedeń. Z okazyi wczorajszych wy­

borów ściślejszych nie przyszło do żadnych 
większych zajść. Policya interweniowała tyl­
ko w niektórych okręgach o żywszym ruchu 
wyborczym. 187 osób aresztowano.

AiiMlrja Cfóyna.
Linz. Okr. 4. E r b  (chrz. sp.)
Okr. 5. Z a u n e g g e r  (chrz. sp.).
Okr. 6 . B r a n d t  (chrz. sp.).

Bukow ina.
Czerniowce. Okr. 3. H r u s z k a  (chrz. 

społ.).
C a s e c i i y .

P rag a . Okr. 15. F r e s s  1 (c. nar. soc.). 
Okr. 20. K o m  e r  (młodoczech).
Okr. 23. E x n e r  (czeski nar. soc.). 
Okr. 24. F r a n t a  (młodoczech).
Okr. 28. F o r m a n e k  (czeski naród, 

socyalista).
Okr. 29. K r a to  c h w i l  (młodoczech). 
Okr.EO. K a l i n a  (czeski prawnopaństw. 

postęp.).
Okr. 31. E a s i n  (młodoczech).
Okr. 32. S l a v i ó e k  (czeski nar. soc.). 
Okr. 34. P r o ś e k  (czeski agrar.).
Okr. 37. K o t l a r  (czeski agrar.).
Okr. 41. Ż d a r s k y  (czeski agrar.). 
Okr. 42. K o t l a n t  (czeski agrar.).
Okr. 43. E y d l o  (czeski agrar.).
Okr. 44. C h a l o u p k a  (czeski agrar.). 
Okr. 45. S r d i n k o  (czeski agrar.).
Okr. 47. P r a s e k  (czeski agrar.).
Okr. 51. Ku l i c h  (czeski agrar.)
Okr. 55. Z a h r a d n i k (bezpartyjny). 
Okr. 56. V e l i c h  (czeski agrar.).
Okr. 57. S p a ć e k (czeski agrar.).
Okr. 60. J i r a s i k  (czeski soc. dem.

autonom.).
Okr. 61. F e l t l  (czeski agrar.).
Okr. 62. Padour (czeski agrar.).
Okr. 63. H n a t e k  (czeski soc. dem.

autonom.).
Okr. 64. H y r ś  (czeski agrar.).
Okr. 65. M e s a t a (czeski agrar.).
Okr. 6 6 . V i s k o v s k y  (czeski agrar.).
Okr. 6 8 . S e d 1 a k (czeski agrar.).
Okr. 69. P r u n a r  (czeski prawnop.

postęp.).
Okr. 70. J a n o v e c  (cz. agr.).
Okr. 72. Y o j t a  (cz. agr.).
Okr. 73. Ks. Y a c e k  (cz. agr.).
Okr. 74. D o n a t  (cz. agr.).
Okr. 75. K rź  (cz. agr.).

Okr. 79. H e i n e  (niem. radykał).
Okr. 80, I lu  m m e r  (niem. rad.).
Okr. 83. K n i r s c h  (niem. partya ro ­

botnicza).
Okr. 90. M u h l w e r t h  (niem. rad.). 
Okr. 91. J a g  e r  (wszechniemiec).
Okr. 92. B a c h  m a n n  (niem. post.). 
Okr. 94. W i c h t l  (niem. rad.).
Okr. 97. H i l l e b r a n d  (niem. socyal. 

dem.).
Okr. 98. L a n g e n h a n  (niem. post.). 
Okr. 100. K in  d e r  m a n n  (niem. lud.)- 
Okr. 101. To b is  eh  (niem. rad.).
Okr. 106. K r l i t z n e r  (niem. agr.). 
Okr. 109. L i p k a  (niem. agr.).
Okr. 111. S c h r e i t e r  (niem. rad.). 
Okr. 112. B e r n t  (niem. rad.).
Okr. 118. D aram  (niem. agr.).
Okr. 114. W ii s t  (wszechniemiec, dziki)- 
Okr. 117. S t a r e k  (woln. soc,).
Okr. 119. S p i e s  (niem. agr.).
Okr. 121. M a y e r  (niem. agr.),
Okr. 122. S t r z i s c h k a  (niem. agr-)- 
Okr. 124. P a u l  i k (niem. agr.).
Okr. 125. K l e t z e n b a u e r  (niem. agi'-)- 
Okr. 127. M a i x n e r  (niem. agr.).
Okr. 128, A n s o r g e  (niem. agr.).
Okr. 129. K a s p e r  (niem. rad.).
Okr. 130. Go l i  (niem. agr.).

Crorycya.
G orycya. Okręg 3. G r e g o r  i n (s 0̂" 

weński liberał).

Iistrya,
(Japodistria. Okręg 3. Ri z z i  (wło^i 

liberał).

K ary id y a .
Celowiec. Okręg 2. Jakób L  u t s c  h  o u- 

n ig  (niem. p. lud.).
Okr. 4. N a g e l e  (niem. partya lud.)- 
Okr. 5. Leopold P o n g r a t z  (nie10, 

partya lud.).
Okr. 7. Hans H o f e r  (niem. part. lud-)- 
Okr. 8 . Arnold E i e s e  (niem. soc. deflw- 
Okr. 10. S t e i n  w e n d e r  (niem. p®r ^

lud.).

K ra in a .
Lubiana. Okręg 1. R a w n i h a r  (sio 

weński post.).

M urawy.
B erno. Oki-ęg 1. K o n e ć n y (soc.
Okr. 2 H y b e ś  (soc. dein.).
Okr. 3. P . r o k e s  (soc. aut.).
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SYRENA.
(Pierre I)nx. IJorplieline tPAuteuil).

Część pierwsza.

III.
Nocna służba.

(Oiąg dalszy).

Celestyna wzruszyła ramionami.
— Czy ty znasz wartość pieniędzy?...
Usteczka dziecka się poruszyły. Główka

się obróciła.
— Budzi się.
Marmagne obszedł stół dokoła. Gdy 

oczki się otworzyły, spojrzenie dziecka spo­
częło na nim.

— Ech! tak, moja śliczoto, ech! tak, 
mój skarbie, Marmagne nie piękny, co? ale 
przecież kocha ładną córeczkę, którą Bozia 
mu przysłała.... którą znalazł, tam.,., na tro- 
tuarze.... przy ulicy La Pontaine.

Powieki się zawarły i dziecko na nowo 
usnęło.

— W jakim wieku ono być może ? — 
spytał.

— Cztery... pięć... sześć, ośm miesięcy.
— Biedne maleństwo!... Słuchaj, Cele­

styna, zdecydujmy się ją  zatrzymać. Nie zrobi 
nam wiele trudu.

— Czy ty masz wyobrażenie co to zna­
czy wychować dziecko?

— Ty nie musisz wiedzieć więcej ode-
m n ie .

— Gadasz głupstw a!
— Ej, nie! Co? zatrzymamy ją?
— Boję się, żeby z tego nie wynikły 

nieprzyjemności.
— Jakie nieprzyjemności ?
— Jak się z nią namęczę porządnie, 

może ktoś przyjść i nam ją  zabrać.
— Nie sądzę.
— Jak można wiedzieć! Doprawdy, nie 

widziałeś nikogo?
— Mówię ci, że nie.
— Nikt nie może powiedzieć, że poii- 

cyant z XVI-tej dzielnicy znalazł małą.

Marmagne się zachłysnął. Odkaszlnął.
— Cóż mi takiego w gardle?... To wzru­

szenie... Wyobrazisz sobie, że jak się przeko­
nałem co mam w ręku,... co?.., że podjąłem 
z ziemi dziecko, to mnie poruszyło. Zrobiło 
mi się gorąco i zimno.

— Odpowiedz na to, o co pytam. Two­
je wykręty do niczego.

— Cóż chcesz wiedzieć?
— Czy nikt nie może poświadczyć, że 

nr. 13 z XV-tej przygarnął dziecko?
— Nikt.
— W takim razie, można się trochę 

uspokoić. Noc przyniesie poradę.... Jutro rano, 
po dniu, zobaczymy.

— Kobieto, zgotuj mi ziółek. Daj mi 
coś gorącego. Doprawdy, że mnie to poru­
szyło.

Chcąc nie chcąc, żona 13-tego urządziła 
zapoinocą koców i poduszek prowizoryczne 
posłanie, na którem dziecko ułożyła do snu.

Gorący grog w rócił równowagę mę­
żowi.

I jeszcze Celestyna wypytywała go oto,  
co już wiedziała.

Marmagne powtórzył bez zmiany to, co 
przedtem mówił.

Gdy zasnęli, większa część nocy już 
była upłynęła.

IV.
Zemsta.

W parku pałacu d’Antignac służba la­
tała jak w obłędzie.

Jakób de Tiburce nie żył.
Obok niego, Izabela leży zemdlona.
Tam, na górze, w skrzydle pałacu, z 

którego spokój na zawsze uleciał, Klaudya, 
która strzały słyszała, leży trupio blada.

Unosi się na łóżku.
Trafiony, czy nie?
Ukrywa twarz w obie dłonie. Strzały 

musiały pobudzić służbę. Czy Eegis nie stra ­
cił głowy? Czy mógł uciec?

Czy w chwili zapomnienia nie rzucił 
w parku swego rewolweru, ponieważ nie mo­
gła mu wręczyć, jak to było umówione, re­
wolweru Jakóba?

Kto przyjdzie jej oznajmić o tragicznem 
rozwiązaniu?

Po drugiej stronie pałacu inna kobieta, 
hrabina d’Antignac, także usłyszała odgłos 
broni palnej.

Dzwoni.
„Co się stało?... strzały.,, w parku?.,,"

Cała służba jest przy Jakóbie.
Eóżne światła, lampek nocnych, la­

tarń stajennych, kierują się na trupa, na 
Izabelę.

Hrabina otwiera okno w swoim po­
koju.

— Co się dzieje? — pyta zaniepoko­
jona.

Nikt nie odpowiada.
Widzi światła wśród nocy, które się ru­

szają.
— Co się stało? — powtarza — Sera- ] 

fino, Bastyanie, co się stało? Czy pan de Ti­
burce nie wrócił jeszcze?

Nikt nie śmie odpowiedzieć.
— Schodzę na dół ? — woła na pół 

przytomna z niepokoju. — Chcę wiedzieć, co 
się dzieje!

Wszyscy spojrzeli po sobie. Jak się 
wziąć, żeby złagodzić straszny cios dla tej 
kobiety o siwych włosach? Jak uprzedzić pa­
nią de Tiburce?

Gospodyni pałacowa oddziela się z gru­
py ludzi. Jako najdawniejsza sługa domu jest 
wskazaną, aby udzielić swojej pani wiadomo­
ści o nieszczęściu.

Spotyka hrabinę d’Antignac na scho­
dach.

— Co się stało, Serafino?,.,Nieszczęście?... 
Eozumiem... Mów!,..

— Pani hrabina zechce wrócić do swe­
go pokoju. Zaraz wyjaśnię.

— Mów tutaj... Słyszałam turkot powo­
zu... następnie strzały... Jakób?.. Moja córka?... 
O szaleństwo mnie przyprawiasz, Serafino... 
Mów... ależ mów!...

— Pani de Tiburce nic nie grozi.... 
Nieszczęście, to prawda....

— A więc?... Jakób?... Słyszałam jego 
powóz.... Jakób?.,. — powtarza wobec mil­
czenia klucznicy — Jakób?... u mnie?,., w 
parku!... Chcę tam iść!...

Gospodyni, z całym szacunkiem, opie­
ra się :

— Pani hrabino !... błagam panią....
— Milcz, Serafino. Nic mnie nie po­

wstrzyma !...
Wychodzi i zbliża się prosto do grupy, 

która podniosła zwłoki.
N iestety! niosą trupa.
Hrabina ujmuje zlodowaciałe ręce, do 

ust przyciska.
— Jakóbie!... Jakóbie!... Co to ma 

znaczyć.... Och ! Boże !...
N astępnie:
— Doktora! Biegnijcie!... Niechaj od­

dalą moją córkę!... Jakóbie!.,. Tylko i‘aD 
nieprawdaż ?

Pyta służbę w około.
Ręce coraz zimniejsze. Ciało sztyff.D 
Hrabina d’Antignac wstrząsa sl?

zgrozy.
Przenoszą Jakóba do małego salon*0-

gdzie w kilka minut łoże urządzają.
Izabela wróciła do przytomności. z'v° 
Och ! co za bolesne obudzenie !-- . }V[. 
Słyszy przyspieszone kroki. Widzl 

gocące światła. Pamięć jej wraca.
— To straszne!... — jęczyprzedsVpo- 

panną służącą. — Usłyszałam'wystrz»ł-- ^
biegłam.... Zobaczyłam pana de Tibur.c i, w 
ziemi.... już nie’ pamiętam.... jestem J 
obłędzie!... “ . • n»d

Słuchają słów Izabeli, litują s'£ jjje 
nią. Ale już wszyscy słudzy postaw ili
PJtanie :

„Co ona robiła o tej porze w Par^ L 0- 
sfrynno wszLstkie nerwy są tak ,

służącej. 28 CZyt3 myśl w raóZgU
^ P ewn,a s)?> że nie pozostawiła ^ U<5Z 

’ w zamku furtki, a potem szepcze •'
tignac ^ usz£ zobaczyć z panią d

rtrm S1§ z trudem do pokoju,
rym ma być katafalk.

Ręce jej się załamują. bUfa
uotowa je s t rzucić obelgę na tg, 

am, na górze, zbrodnię uknuła.
Pyta o hrabinę.

. Wchodzi do saloniku i nie znaj ^  
ani słowa do wypowiedzenia, rzaca  OT
ramiona teściowej. ^

— Co za cios córki-—
woła hrabina.

dla mojej

Izabela patrzy na nia w zrokiem  J-* A# 
kanej Myśl o tej kobiecie, która sam® J fa 
w eafym domu udaje, że nic nie sW* 
rk°r j  ,S!e<dzi w swoim pokoju njkcz J  
zbrodniarka, czekając zawiadomienia--: ^ jej 
0 tej kobiecie straszną nienawiść budzi
mózgu... ir

Zbliża sie i upada na kolana prz
lem Jakóba, " _ 0ck!

— Jakóbie!.., Och! Jakóbie-- 
mój bracie!... Niechaj winni zostaną 
nil... Jakóbie, Daniel ciebie pomści

Prciebie pomszczę!

wtórzyła:
Trapiona^ myślą o córce, 

Klaudya!.- Jak ją  zaW1

rabin®hi'a 

adoruj



3
Okr. 5. (czeski) S i l e n y  (post. lud.). 
Okr. 5. (niem.) R e d l i c h  (niem. post.). 
Okr. 6 . (niem,) T e u f e l  (niem. rad.). 
Okr. 6 . (czeski) S m r ć e k  (post. p. 

ludowa).
Okr. 7 (czeski) S t e j  s k a l  (cz. soe. 

dem. aut.).
Okr. 8 . (czeski) M a r e k  (soc. dem. aut,), 

upadł Ż a c z e k .
Okr. 8 (niem,) J e s s e r  (niem. p. lud.). 
Okr. 9 (czeski Adolf S t r a n s k y  (post. 

par- lud).
Okr. 9 (niem.) U l l r i c h  (niem. par. 

ludowa).
Okr. 10. B e c h y n e  (soc. centr.).
Okr. 11. T u s a r  (soc. dem. aut.).
Okr. 12. P o k o r n y  (cz. agr.).
Okr. 13. B o z k o ś n y  (cz. agr.j.
Okr. 14. MIC o ch  (cz. agr.).
Okr. 15. B i eg  e r  (niem. rad.).
Okr. 17. K o p p  (niem. rad.).
Okr. 18. S c h i i r r  (niem. rad.).
Okr. 2 0 . O k i e s  t e k  (czeski agr.).
Okr. 2 1 . C h a r y a t  (soc. dem. aut.). 
Okr. 2 2 . N a r r a t i l  (kat. nar.).
Okr. 28. Y a n e k  (soc. aut.).
Okr. 24. F i l i p i ń s k y  (soc. dem. aut.). 
Okr. 25. Ś a m a l i k  (kat. nar.).
Okr. 26. N e m e c  (czes. agr.).
Okr. 27. S t a n e k  (czes. agr.).
Okr. 28. S v o b o d a  (soc. aut.).
Okr. 30. N e c h u r a  (czes. agr.).

Praedariilam a.
B regencya. Okr. 1. K i n z  (niem. nar.).

§ o ł n o g r ó < i .
]U(j Salzburg. Okr. 2 . S t i i l z l  (niem. part.

^kr. 3. H u e b e r  (niem. part. lud.).

Styrya.
Oraz. Okr. 1. W e l l e n h o f  (niem.

luom.).
Okr. 2 . W a s t i a n  (n. post.).
Oki’. 7. N e u n t e u f e l  (chrz. sp.).
Okr. 1 0 . M a l i k  (szenererowiec).

►Szlask.o
p, ^Opawa. Okr. 2. O b e r l e i t h n e r  (niem.

Okr. 3 . F r e i s s l e r  (niem. p. lud.). 
);kr. 5. G i i n t h e r  (niem. postęp.).
„kr. 7. S e i d l  (niem. p. robot.).
„kr. 10. H e r  z m a n s k y  (n. agr.). 

kr- 11. B o l s b e r g  (cz. agr.).

b u ^ j^k e la milczy. Samo to imię bunt w niej

rT Ozy chcesz się podjąć Izabelo po.... 
®ja przerywa:

rnat-k°' Nie mogłabym.
CzUeia kt się n ie domyśla, jak straszne u- 

g &lczą w sercu młodej kobiety. 
^UajtnjJ114. hrabina idzie do córki. Ona 
*U°ści jej o nieszczęściu z wielką ostro- 
kr^strń„L a także asystuje ohydnej komedyi

Okr. 12. P a v l o k  (cz. agr.).
Okr. 13. Dr. Jan  M i c h e j d a  (poi. p. 

lud.) 6102 głosów, Byszard Kunicki (soc. 
dem.) 6061.

Tryest.
est. Okr. 1. P i t t o n i  (włos. soc.). 

Okr. 2. G a s s e r (włos. lib.).
Okr. 4. 0 1 i v a (włos. soc.).

Tyrol,
In sb ru k . Okr. 4. G u g g e n b e r g (chrz.

społ.(.
Okr. 5. K r a f t  (n. nar.).
Okr. 6. B a t t i s t i  (włos. soc.).
Okr. 7. Br. M a l f a t t i  (włos. lib).). 
Okr. 20. D e C a r l i  (włos. lud.).

Zestawienie wyborów.
W iedeń. Z 516 posłów dotychczas 

wybrano definitywnie 447, w tem 104 niem. 
postępowych (w dawnej Izbie 79), 79 soe. 
demokratów, z czego 24 autonomistów (w 
dawnej Izbie 87 soc. dem.), 82 czeskich 
stronnictw burźuazyjnych (84), chrzęść, spo­
łecznych 76 (96), Businów bukowińskich 5 
(5), Bumunów 5 (5), wszechniemców 4 (3), 
członków klubu żydowskiego 1 (3), dzikich 
6 (4)

Dotychczas wybrano definitywnie: Wło­
chów 15 (zysk dotychczasowy 1 mandat), człon­
ków Koła polskiego 32 (zysk dotychczasowy 
4, strata dotychczasowa 3 mandaty), połu­
dniowych Słowian 35 (poprzednio 37), Bu­
sinów galicyjskich 3 (poprzednio 26, do­
tychczas 1 mandat stracony). Brak jeszcze 
wyników z 3 wyborów ściślejszych. Prócz 
tego ma się jeszcze odbyć 8  wyborów ści­
ślejszych i 58 ponownych wyborów w Ga- 
licyi.

Między niewybranymi znajdują się też 
niemiecki radykał otransky i b. Minister 
Żaczek.

Węgierska opozycya
przeciwko przedłożeniem wojskowym.

Tb e e  ^  do saloniku. Nie do- 
u ws,;L a,b.ela tam si§ znajduje.... że

eatr'a„Pua lalJże asystuje ohydnej komedyi
Klanu 1 łez udanych-
^latk cbce w^dzieć Jakóba.
Klanu °P’era si§ temu żądaniu. 

spoSf naleSa> gdyż wydaje się, że 
w L  f osunie wszelkie podejrzenia. 

Jjdzie , s|'?pnie do swego apartamentu i 
> h ,  któ ’ abP by® obecną przy zezna- 
,1 Kcza„ Postawia granicę pomiędzy do- 

8ie*  ?yciena Pani de Tiburce a tem 
U’ Nil Które się rzuci. 
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świadczony, że parlament austryacki odrzuci 
projekty nowych ustaw wojskowych i to 
wcale nie z narodowościowych, lecz ze spo­
łecznych przyczyn. Już wobec tego samego 
konieczną jest rzeczą odroczenie obrad Sej­
mu węgierskiego nad reformą wojskową. 
Przyjmijmy bowiem, że hr. Khuen — na co 
zresztą wiele nie zanosi się — potrafi prze­
prowadzić swój zamiar i Sejm węgierski u- 
chwali reformy wojskowe przed upływem 
lata. Jeżeli parlament austryacki, czego pe­
wny jestem, ustaw tych nie uchwali, to Wę­
gry narażą się wobec niego znowu na kom- 
promitacyę.

To też, ciągnął p. Justh dalej, moje 
stronnictwo zdecydowane jest, jak najostrzej 
wystąpić przeciwko inartykułowaniu ustawy 
o reformach wojskowych Naprzód powinna 
przyjść pod obrady ustawa o reformie wy­
borczej. Bozstrzygnięcie w sprawie reform 
wojskowych należy pozostawić przyszłej Izbie, 
która wyjdzie już z powszechnych wyborów.

Lwowska “ z dnia 22 czerwca 1911.

Wódz radykalnego obozu węgierskiej 
partyi niezawisłości, p. Justh, wyraził się 
świeżo wobec dziennikarzy, iż stronnictwo 
jego postara się, by dyskusya nad przedłoże­
niem indemnizacyjnem, jakoteż nad proje­
ktem ustawy o apropryacyi trwała jak naj­
dłużej.

W zwykłych okolicznościach — mówił 
p. Justh — byłoby to najzupełniej zbyteczne, 
a czas już, aby kraj otrzymał raz porządny 
budżet. Gdy jednakowoż rząd, zamiast wysłać 
Sejm na ferye letnie, zamierza przedtem je 
szcze wystąpić w nim z przedłożeniami ( 
reformie wojskowej, aby opozycyę przyprzeć 
tym sposobem do muru i niejako wymusić 
na niej ustępstwa, to opozycja ze swej stro­
ny uczyni wszystko, co tylko możliwe, by 
reforma jak najpóźniej dostała się pod obra­
dy Sejmu.

Doskonałą po temu soosobność podadzą 
przedłożenia o indemnizacyi i apropryacyi. 
Jedno i drugie są to kwestye zaufania, na­
dają się więc wybornie dla celów opozycyi. 
Nie ma ona zaufania do dzisiejszego rządu, 
nie widzi więc przyczyny, dlaczego nie mia­
łaby jak najusilniej dążyć do pokrzyżowania 
mu szyków. Zamysł rządu, by przedłożenia 
wojskowe przyszły pod obrady Izby przed 
feryami, jest poprostu wyzwaniem opozycyi. 
Znane jej na kwestyę reform poglądy, odbie­
gają zbyt daleko od poglądów rządowych, 
aby nieprzychylny dla reformy tak pojętej 
obóz zgodził się na pospieszne jej załatwie­
nie w sezonie letnim, kiedy najwięcej posłów 
absentuje się, a i ci, którzy biorą udział w 
obradach, nie mogą oprzeć się naturalnemu 
znużeniu.

Dalej oświadczył p. Justh, że wydał 
stronnictwu swemu polecenie, by z tej sa­
mej przyczyny przewlekało ile możności, jak 
najdłużej, obrady nad budżetem dwu mini­
sterstw, które jeszcze nie przeszły przez 
alembik Sejmu. Skoro rząd wypowiada opo­
zycyi walkę, to ona podejmie rzuconą ręka­
wicę i niczego nie pominie, by dowieść rzą­
dowi, że nie utopi jej w łyżce wody, nicze­
go, co przyczynić się może do osiągnięcia 
celu, tym zaś jest odłożenie obrad nad re­
formą wojskową do jesieni. P. Justh nie wąt­
pi zresztą, że już przy sposobności obrad 
nad ustawą o apropryacyi uda się opozycyi 
wciągnąć do dyskusyi sprawy wojskowe.

P. Justh wytoczył sprawę reform w 
armii również na zgromadzeniu ludowem, ja ­
kie w sprawie reformy wyborczej odbyło się 
d. 18 bm. w Steinamanger.

Powiedział on między innemi: Prezy­
dent ministrów oznajmił, że projekt rządo­
wy o reformach w armii dostanie się na po­
rządek dzienny Sejmu jeszcze przed upły­
wem lata r. b. Zdaje się, że hr. Khuen, ta­
kie układając sobie projekty, zapomniał o 
tem, co dzieje się w Austryi. Co do mnie — 
słowa p. Justha — jestem najgłębiej prze­

Uspokojenie w Albanii.

Wedle Polit. Gorr. nie należy spodzie­
wać się podjęcia na nowo wojennych opera- 
cyj tureckich w Albanii północnej, o ile woj­
ska nie zostaną zaczepione przez powstań­
ców. W kołach rządowych nie przypuszczają, 
by Albańczycy chcieli stawiać dalszy opór, 
zwłaszcza jeśli Czarnogóra zastosuje się do 
rad udzielonych jej przez mocarstwa i za­
chęci Albańczyków, zbiegłych na jej teryto- 
ryum, do korzystania z amnestyi, nadanej 
przez sułtana. Nie tają się wszakże koła rzą­
dowe tureckie z nieufnością swą wobec Czar­
nogóry i tylko dlatego nietylko liczą się z 
możliwością niespodzianek, lecz nawet przy­
gotowują się na wypadek, gdyby istotnie wy­
buchły nieprzewidziane wypadki. Minister 
wojny Mahmud Schefket basza uda się oso­
biście do Skutari d'Albania, aby wespół z 
Torgutem Szefketem baszą uchwały powzięte 
przez turecką Badę ministrów o przywróce­
niu zgody z Albańczykami wprowadzić w ży­
cie i przez konfereneye z notablami albań­
skimi zyskać podstawę dla dalszych zarzą­
dzeń. Do misyi Mahmuda baszy przywiązują 
w Salonikach ogromną wagę.

Koła albańskie zdecydowane są z całą 
stanowczością zastępować żądania plemion, a 
zarazem żądają rękojmii, że rząd turecki w isto­
cie spełni życzenia, które zostaną mu przedło­
żone. Albańczycy żądają przedewszystkiem, 
przyznania amnestyi nietylko tym rodakom, 
którzy w ostatniem powstaniu brali udział, 
lecz rozpostarcia jej także na tych, którzy 
walczyli w r. z. Żądaniu wydania broni 
sprzeciwiają się stanowczo; gotowi są oni 
zobowiązać się "do zachowania pokoju i ładu, 
jeśli do skarg nie będą mieli powodu, ale 
nie pozwalają nawet wspomnieć sobie o tem, 
by mieli rozstać się z bronią. Bównież do­
magają się Albańczycy, by rząd całkiem ści­
śle oświadczył się co do uwolnienia Albań­
czyków od służby wojskowej i co do ulg po­
datkowych, jakie przyznane być mają Albań 
czykora.

O dalszym rozwoju sprawy albańskiej 
rozstrzygnie okoliczność, czy rząd zdecyduje 
się szybko załatwić życzenia Albańczyków.

Wyborne wrażenie sprawiła w Kon 
stantynopolu znana czytelnikom naszym mo 
wa, w której przed forum Sejmu węgierskie­
go wytoczył sprawę albańską, a właściwie 
stanowisko Austro-Węgier wobec tej sprawy, 
hr. Khuen-Hedervary.

Jeune Turc z zadowoleniem stwierdza 
że z mowy tej wionie tchnienie prawdziwie 
przyjacielskich uczuć dla Turcyi i nowego 
rządu.

Sinin  uważa za obowiązek ludności tu­
reckiej, szacunek żywić dla mocarstw, które 
tak życzliwe stanowisko zajmują wobec Tur­
cyi, Zapowiedź nowych kroków Austro-Wę- 
gier z Czarnogórą świadczy, że oba mocar­
stwa równie są interesowane w uspokojeniu 
Albanii.

Sprawa marokkańska.

Składając przed kilku dniami w Izbie 
i senacie francuskim oświadczenie rządowe 
co do programu Bepubliki, odczytał minister 
spraw zagranicznych Jean Cruppi notę cyr­
kularną, rozesłaną dnia 10  b. m. ambasado­
rom przy mocarstwach sygnatarnych aktu 
w Algesiras.

W pismach francuskich znajdujemy do 
kładny tekst tej noty. Opiewa ona :

„Z moich ostatnich depesz wiadomo 
już, pod jakimi warunkami rząd zdecydowa- 
się, w odpowiedzi na apel sułtana wydać 
korpusowi ekspedycyjnemu rozkaz marszu na 
Fez. Operacya ta przeprowadzona została 
zgodnie z sasadami, jakie Pan zakomuniko 
wać miałeś rządowi, przy którym jesteś akredy­
towany. Dzięki współdziałaniu naszych wojsk 
z armią sułtana zniesiono oblężenie Fezu; po

ączenia pomiędzy miastem i wybrzeżem stoją 
znów otworem, a obcym rezydentom nie za­
graża już żadne niebezpieczeństwo. Ale za­
danie podjęte na życzenie przez nasze woj­
ska, mianowicie pacyfikacja, nie zostało je ­
szcze spełnione. Należy rozprawić się ze 
szczepami, które świeżo napadły na nasz 
obóz. W operacyach poprzestaniemy na tem, 
co nieodzowne i wcale nie jest naszym za­
miarem, zapędzać się az pod Berber. Boko- 
wania ze szczepami, skłonnymi do zaniecha­
nia kroków nieprzyjaznych, toczą się co dnia; 
staraniem naszem jest przeprowadzić paeyfi- 
sacyę bez uciekania się do środków nazbyt 
surowych. Muiey Hafid prosił o naszą po­
moc przy organizowaniu armii szeryfiej, któ­
rej zadaniem będzie ochrona porządku i po­
wagi władzy. Generał Moinier dostał instruk- 
cyę, zalecającą mu jak najszybsze przepro­
wadzenie tej organizacji , abyśmy mogli 
wojska nasze odwołać i troskę o wykonanie 
reform przewidzianych traktatem w Algesi­
ras pozostawić sułtanowi. Także i na przy­
szłość kierować się będziemy postanowienia­
mi tego traktatu, dalecy od naruszenia choć­
by w najdrobniejszej mierze integralności 
Marokka, idzie nam bowiem tylko o salwo­
wanie powagi sułtana i o powrót swobody 
landlowej, zniweczonej przez powstanie".

Z noty tej, zauważa informator Polit. 
Corr., jak niemniej z wywodów p. Cruppiego 
w Izbie wnioskują, że francuski korpus ekspe­
dycyjny, jeśli nie zajdą wypadki nieprzewi­
dziane, w niedługim już czasie cofnie się 
na terytoryum Szauija. Aby zaś zapobiedz 
powrotowi zamętu i nowej, mozolnej a ko­
sztownej ekspedycyi, musi być wprost zorga­
nizowana mehalla sułtańska w sile 4 do 5 
tysięcy ludzi. Wydane również zostaną inne 
zarządzenia. Dla ubezpieczenia połączenia 
pomiędzy Fezem i terytoryum Szauija z je ­
dnej, a Tangerem z drugiej strony utworzone 
zostaną na tych liniach blokhauzy. W Pa­
ryżu zapewniają wkońcu, że rząd pragnie 
raczej przyspieszyć niż odwlec spełnienie 
swych zapowiedzi.

Dziwią się w kołach rządowych bardzo 
z powodu, że naczelny inspektor policyi ma- 
rokkańskiej, pułkownik szwajcarski Mńller 
nie zaprotestował przeciwko użyciu policyj­
nego taboru w Larasz w wyprawie hiszpań­
skiej do El Ksar.

Pisma hiszpańskie nie tają się z oba­
wą, by Francya, urażona z powodu akeyi 
hiszpańskiej, nie odpowiedziała na nią repre- 
saliami ełowemi, jakoteż zniesieniem suro­
wego dozoru nadgranicznego nad anarchista­
mi i karlistami, co przykro mogłoby odbić 
się na wewnętrznych stosunkach Hiszpanii.

Canalejas miał oświadczyć dziennika­
rzom, że zamknięcie kortezów nastąpi w naj­
bliższy piątek, lub co najpóźniej w sobotę, 
że jednakowoż przed zamknięciem odbędzie 
się jeszcze raz dyskusya w sprawie marok- 
kańskiej.

KRONIKA.
Lwów, 21 czerwca.

— K a lendarz .
C z w a r t e k  (22 czerwca):
Paulina b. — Broniwoja. — Kyryła areh. 
Wschód słońca o godzinie 318 rano, za­

chód słońca o godzinie 7-33 po południu.

— W stanie zdrowia JE. ks. Metropo­
lity  Szeptyckiego nastąpił stanowczy zwrot 
ku lepszemu. Obecnie znajduje się ks. Metropo­
lita w okresie rekonwalescencji. Infekcyjne za­
palenie nogi ustąpiło już zupełnie i jest na­
dzieja, że w najbliższych dniach chory opuści 
łóżko.

— Z notaryatu. P. Minister sprawie­
dliwości zamianował substytuta notaryalnego 
Konstantego B u r z y ń s k i e g o  w Tłumaczu, 
notaryuszem w Ubnowie.

— PraAVO publiczności. P. Minister wy­
znań i oświaty udzielił prawa publiczności na 
rok szkolny 1910/11 1 do 4 klasie pryw. gimna- 
zyum z ruskim językiem wykładowym Tow. pe­
dagogicznego w Bohatynie, oraz 1 — 2 kl. miej­
skiego gimnazjum prywatnego z polsko-ruskim 
językiem wykładowym w B.ohatynie.

— Sekcya finansowa Itady m. Lwowa 
ukonstytuowała się, wybierając swym prezesem 
r. Karola Sehayera, pierwszym wiceprezesem 
dr. Gr. Roszkowskiego, drugim wiceprezesem r. 
Bolesława Lewickiego, a trzecim rektora Dzie- 
ślewskiego.

Delegatami do Bady miejskiej wybrano 
radnych : dr. Adama, dr. Ciesielskiego, Blumen- 
felda, Lewickiego Boi., dr. Lisiewicza, dr. Dzi- 
wiriskiego i Wiksla.

Do komisji dóbr: r. Bartonia, Dzieślew- 
skiego, dr. Dziwińskiego, dr. Adama i Terenko- 
czego.

Do komisy! gazowej: r. Blumenfelda,
Wiksla, Sehayera, Dąbrowskiego, Zgórskiego 
Józefa.

Do komisyi elektrycznej powołano: r. dr. 
Ciesielskiego, dr. Dziwińskiego, Boi. Lewickie­
go, dr. Schleichera, Sehayera, Terenkoczego,
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Gospodarzami Rady wybrano: r. Piero- 

żyńsfciego i Józefa Zgórskiego.
Do Zakładu im. Bilińskich powołano : r. 

Boi. Lewickiego i dr. Lisiewicza
Do komisyi plantacyjnej wybrano : r. Bar­

tonia, dr. Ciesielskiego, Obłego, Dąbrowskiego.
Do komisyi rzeźnianej: r. dr. Schleichera, 

Ohlego i dr. Pierackiego.
Do komisyi regulacyjnej: r Blumenfelda, 

dr. Schleichera i dr. Lisiewicza.
Do komisyi wodociągowej: r. Dzieślew- 

skiego, Dziwińskiego, Dąbrowskiego, Ciesiel­
skiego, Pierackiego i Terenkoezego.

Do komisyi wykupna koszar: r. dr. Schlei­
chera, dr, Adama i Boi. Lewickiego.

Do komisyi nominacyjnej: r. Dzieślew- 
skiego, dr. Adama, Olszewskiego i dr. Liliena.

— Jubileusz prof. Nusbauma-Hila- 
rowicza. Uroczysty obchód trzydziestoletniego 
jubileuszu pracy naukowej (1881—1911) pro­
fesora Uniwersytetu lwowskiego, dr. Józefa Nus- 
bauma-Hilarowicza odbędzie się we czwartek, 
29 b. m., o godz. 12 w południe w auli Uni­
wersytetu. Na zaproszeniach na uroczystość są 
podpisani: wiceprezes Towarzystwa dla popie­
rania nauki polskiej radca Dworu prof. dr. 
Oswald Balzer, radca Dworu prof. dr. Henryk 
Kadyi, prorektor lwowskiej Akademii weteryua- 
ryi prof. Stanisław Królikowski, prezes pol­
skiego Tow. przyrodników im. Kopernika prof. 
dr. Eugeniusz Romer, prezes Towarzystwa le­
karskiego lwowskiego prof. dr. Włodzimierz Sie­
radzki, prof. dr. Kazimierz Kwietniewski, a w 
imieniu komitetu i byłych uczniów dr. L. Jaxa- 
Bykowski, dr. St. Czerski, dr. B. Kuliński, dr. 
J. Grochmalicki, dr. J. Hirschler, dr. A. Ja- 
kubski, dr. Karolina Reisowa, dr. A. Tysowski 
i dr. R. Weigl.

Program uroczystości obejmuje przemó­
wienia : b. rektora Uniwersytetu lwowskiego 
prof. H. Kadyiego, prezesa Tow. im. Kopernika 
prof. E. Romera, prorektora Akademii wetery- 
naryi prof. St. Królikowskiego, docenta Uni­
wersytetu dr. J. Hirschlera (imieniem byłych 
uczniów) i reprezentantów młodzieży. Jubilato­
wi wręczona zostanie księga pamiątkowa i adres 
podpisany przez najznakemistszych uczonych 
polskich, dalej Austryi, Węgier, Czech, Nie­
miec, Francyi, Belgii, Holandyi, Szwecyi, Ros- 
syi, Szwajcaryi, Włoch, Anglii, Stanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej i Japonii.

— Kurs wakacyjny w warstataeh  
studenckich L igi pomocy przem ysłow ej. 
Chcąc umożliwić niezamożnej młodzieży, zmu­
szonej przez czas wakacyjny pozostać we Lwo­
wie korzystanie z warstatów studenckich, Liga 
pomocy przemysłowej urządza kurs wakacyjny 
we wszystkich oddziałach warstatów za zniżo­
ną opłatą 1 korony miesięcznie. Praca na kur­
sie wakacyjnym odbywać się będzie we wszyst­
kich oddziałach, t. j. stolarstwa, snycerstwa, 
ślusarstwa i elektrotechniki codziennie z wyją­
tkiem świąt i niedziel od godz. 3 —7 po połu­
dniu. Warstaty zostały znacznie rozszerzone, 
urządzona została kuźnia motorowa z zastoso­
waniem najnowszych urządzeń technicznych i 
hygienicznych. Wpisy przyjmuje w godzinach 
urzędowych biuro Ligi pomocy przemysłowej 
przy ui. Pańskisj 1. 11.

— Krajowy kurs zawodowy Hafciar­
ski w Drohobyczu. Ażeby kierownikom robót 
( Werkfuhrer), przodownikom i dozorcom de- 
stylarń i rafmeryj nafty dać sposobność wy­
kształcenia się w zawodzie, Wydział krajowy, 
na wniosek krajowej Komisyi przemysłowej, 
uchwalił urządzić w Drohobyczu, w czasie od 
25. lipca b. r., sześcio tygodniowy krajowy 
kurs zawodowy nafciarski, na którym będą 
wykładane następujące przedmioty : 1. Fizyczne 
i chemiczne własności ciał w rańneryach nafty 
przerabianych, wyrabianych i do rafinowania 
używanych ; 2. Fizyczne i chemiczne procesy 
destylacyi i Czyszczonia oleju ziemnego, benzy­
ny, nafty, olejów smarowych, parafiny i wosku 
ziemnego i jak należy postępować przy odno­
śnych robotach, by nie spowodować nieszczęśli­
wego wypadku; 3. Które produkty i odpadki 
destylarń nafty mogą szkodliwie oddziaływać 
na sąsiadów i publiczne wody, w jaki sposób 
mogą szkodliwie oddziaływać i jak należy po­
stępować, by destylnrnie nafty tych szkód nie 
wyrządzały; 4. O należytein opalaniu kotłów 
destylacyjnych; 5. O użyciu maszyn roboczych 
w destylarniach nafty ; 6 . O montowaniu ruro­
ciągów w raflneryach nafty ; 7. O pogotowiu 
ratunkowem i o niesieniu pierwszej pomocy 
w nieszczęśliwych wypadkach w destylarniach 
i raflneryach nafty ; 8 . Najważniejsze postano­
wienia ustawy przemysłowej i ustaw o ubez­
pieczeniu robotników na wypadek choroby i na 
nieszczęśliwe wypadki, objaśniające robotników 
o ich prawach i obowiązkach.

Uczestnicy, po ukończeniu kursu, mogą 
się poddać egzaminowi i uzyskać świadectwo 
z nabytych na kursie wiadomości.

Nauka będzie bezpłatna, będzie udzielana 
w dniach powszednich popołudniu od godziny 
4 do 7. Na kurs zostanie przyjętych tylko 15. 
kandydatów. O przyjęcie na kurs mogą się 
ubiegać kierownicy, przodownicy i dozorcy, 
zatrudnieni w destylarniach nafty w kraju, 
którzy ukończyli 24 rok życia i wykażą się 
przynajmniej trzyletnią praktyką w dostylar- 
niacli nafty. Podania o przyjęcie na kurs, 
własnoręcznie przez kandydata napisane, wy­
stosowane do Wydziału krajowego we Lwowie,

\ zalecone przez zarząd przedsiębiorstwa, w któ- 
rem proszący jest zatrudniony i zaopatrzone 
świadectwem pracy lub książką robotniczą, 
należy w nieprzekraczalnym terminie, do końca 
czerwca b. r., wnieść do Zarządu krajowych 
kursów przemysłowych we Lwowie, ul. Ko­
pernika 1. 42 a., we Lwowie.

f  Ignacy Petelcnz. Podaną wczoraj 
wiadomość o śmierci ś. p. Ignacego Petelenza, 
uzupełniamy dzisiaj najważniejszymi bodaj 
szczegółami z jego życia i działalności.

Ś. p. Ignacy Petelenz urodził się w roku 
1860 w Turce koło Sambora ; szkoły średnie 
ukończył we Lwowie; Uniwersytet we Lwowie 
i Wiedniu, a doktorat filozofii uzyskał w Kra­
kowie na Uniwersytecie Jagiellońskim. Pracę 
nauczycielską rozpoczął w gimuazyum Franci­
szka Józefa we Lwowie i odrazu zaznaczył się 
jako zdolna siła pedagogiczna. Napisał także 
z biegiem lat szereg prac naukowych, między 
niemi wysoko ceniony i dotąd używany podrę­
cznik nauki zoologii dla szkół średnich.

Czynny był również w Tow. nauczycieli 
szkół wyższych. W r. 1889 powołany został 
na stanowisko dyrektora gimnazyum w Sambo­
rze, a w r. 1896 objął stanowisko dyrektora 
I. szkoły realnej w Krakowie. W uznaniu za­
sług obdarzony został orderem Franciszka Jó­
zefa i tytułem radcy Rządu.

Po śmierci Ferdynanda Weigla w r. 1901 
uzyskał mandat do Rady państwa; po raz drugi 
wybrany został w r. 1907. W Kole polskiem 
przyłączył się do obozu demokratycznego, pra­
cował zaś nad podniesieniem szkolnictwa 
w kraju.

Do Rady m. Krakowa wszedł w r. 1908 
z koła inteligencyi.

Zmarły pozostawił wdowę i dwu synów 
oraz córkę, nadto dwu braci: jednego dyrekto­
ra gimnazyum, drugiego pułkownika.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek.
— Popis publiczny chłopców i dziewcząt 

w Zakładzie dla ciemnych przy ulicy św. Zofii 
1. 31 odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 
czerwca b. r., o godzinie 1 0  rano.

— Otwarcie Jarmarku wyrobów kra­
jow ych odbędzie się w sobotę, 24 b. m., o go­
dzinie 4 po południu na placu powystawowym 
w parku Kilińskiego.

— Dyrekcya Towarzystwa P rzyja­
c ió ł sztuk pięknych w Krakowie na posie­
dzeniu odbytem" pod przewodnictwem p. Piotra 
Stachiewicza dnia 18 b. m. powzięła uchwałę 
naznaczyć pierwsze półroczne losowanie dzieł 
sztuki na dzień 9 lipca b. r. Następnie posta­
nowiła zakupić do rozlosowania następujące 
obrazy: S. Frommera: „Dziewczyna wiejska11, 
St. Gałka: „Wiosna w Tatrach1*, Wł. Kuglera 
sześć akwafort, A. Markowicza: „Staruszki przy 
piecu“, T. Niesiołowskiego: „Martwa natura", 
M. Trzcińskiego; „Poobiednia godzina", M. 
Trzebińskiego: „Baptisteryum w Siennie", St. 
Źurneckiego ; „Kwiaty", nadto przeznaczono do 
rozlosowania 15 kart udziałowych na zakupno 
akwafort i jedną kartę udziałową na kupno 
obrazu według uznania i wyboru członków wy­
grywających. Wreszcie uchwalono uzupełnić 
postanowienia regulaminu wystaw zastrzeżeniem, 
że nietylko dzieła gdzieindziej w Krakowie wy­
stawione nie mogą być powtórnie na wystawę 
w pałacu sztuk pięknych przyjęte, ale również 
każdy wystawca w Pałacu sztuk pięknych obo­
wiązany jest przestrzegać zasady, iż równocze­
śnie nie może obsyłać w Krakowie wystawy 
innego Towarzystwa.

— Z Towarzystwa Tatrzańskiego.
Wczoraj po południu odbyło się w gabinecie 
geologicznym Uniwersytetu .Jagiellońskiego nad­
zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa 
Tatrzańskiego pod przewodnictwem prezesa re­
ktora Szajnochy. Po zagajeniu przewodniczą­
cego wywiązała się dłuższa dyskusya nad pro­
jektowaną zmianą statutu, a zwłaszcza § 6 . 
Uchwalono, że w łonie Towarzystwa Tatrzań­
skiego mogą tegoż członkowie dla skuteczniej­
szego osiągnięcia jego celów, zawiązywać w za­
kresie statutowego działania Towarzystwa Ta­
trzańskiego osobne organizację, a mianowicie: 
a) oddziały, b) sekeye fachowe, c) grupy miej­
scowe. Oddziały tworzyć się mogą celem spe- 
cyalnego zajęcia się pewną, terytoryalnie scisle 
oznaczoną częścią gór polskich, poza obrębem 
Tatr położonych. Sekcyo fachowe tworzyć się 
mogą dla rozwinięcia specyalnej działalności, 
dążącej do skuteczniejszego osiągnięcia jednego 
z "celów Towarzystwa w § 1 statutu wymienio­
nych. Grupy miejscowe tworzyć się mogą poza 
Krakowem, wszędzie, gdzie przebywają człon­
kowie Towarzystwa, a ich zadaniem będzie po­
pieranie celów Towarzystwa odnośnie do Tatr
1 dostarczanie temuż potrzebnych do osiągnię­
cia tych celów środków materyalaych.

— Egzam in dojrzałości w filii IV 
gimnazyum we Lwowie odbył się w czasie od
2  — 13 czerwca, pod przewodnictwem delega­
tów Rady szkolnej krajowej: dr. Wincentego 
Śmiałka, dyrektora IV gimnazyum (Zakład 
główny) i dr. Konstantego Wojciechowskiego, 
dyrektora VI gimnazyum we Lwowie.

W oddziale I świadectwo dojrzałości o- 
trzymali: Baczes Henryk, Beer Artur, Dulęba 
Karol, Dziwota Władysław, Helin Abraham (z 
odznacz.), Hohendorff Jerzy, Jurjawicz Mieczy­
sław, Polakiewicz Karol. Rapp Samuel, Rosner 
Józef, Skałkowski Adam, Sołtysik Kazimierz (z 
odznacz.), Sonne Edmund, Stefek Stanisław,

Szajdek Karol, Szymański Władysław, Urzę- j 
dowski Hieronim, Witoszyński Józef, Zaleski 
Feliks, Zamłyński Józef (z odznacz.).

W oddziale 11, Aszkenase Maksymilian, 
Bałłaban Karol, Batycki Kazimierz (ekstern ), 
Chmieliński Jan, Chrapek Jan, Finkelstein Jó­
zef, Hamerski Karol, Hescheles Bronisław, Hiiss 
Ludwik, Jabłoński Mieczysław, Kórner Wilhelm, 
Mitraszewski Tadeusz, Platowslti Kazimierz, 
Polak Tadeusz, Rappaport Jakób, Rappaport 
Józef, Rataj Roman, Sobek Roman, Szumla- 
kowski Maryan (z odznacz.), Szwee Stanisław', 
Wittlin Wilhelm, Wyszyński Kazimierz.

A  Zgubiono : torbę czarną z drobiazga­
m i; czarny pulares, zawierający 20  kor.

A  Znaleziono: na Wałach Hetmańskich 
kapelusz miękki z literami J. R.

A  U m ysłow o chorą kobietę, niezna­
ną z nazwiska, która błąkała się wczoraj w 
ulicy Karola. Ludwika, oddała polieya w opie­
kę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Znalezione onegdaj w lesic krzy- 
wczyckim  zw łoki zostały już rozpoznane. 
Denat nazywa się Łukasz Hnatiw i był uczniem 
VII. klasy gimnazyum akademickiego.

A  Zamach sam obójczy. W jednym z 
hoteli lwowskich usiłował wczoraj wieczorem 
odebrać sobie życie wystrzałem z rewolweru, 
skierowanym w prawą skroń Mendel Borgenicht, 
urzędnik Kasy zaliczkowej z Rzeszowa. We­
zwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego od­
wiozło go w stanie bardzo groźnym do szpitala 
powszechnego. Powodem zamachu samobójczego 
mają być niesnaski rodzinne.

A  Kronika policyjna. Z niezamknię- 
tego mieszkania p. Jadwigi Kuczkiewiczowej 
przy ul. Zamojskiego 1. 3 skradziono wczoraj 
złoty zegarek damski i pierścionek, łącznej war­
tości 140 kor.

W policji oskarżono szewca Emila Naha- 
czowskiego, zamieszkałego przy ul. Janowskiej 
1. 49, o nieludzkie katowanie swego termina­
tora Jana Michalewicza, którego podejrzywał
0 kradzież 5 koron.

•j* Zmarł w ostatnich dniach: w War. 
szawie, Michał Kępiński, lekarz okulista, w 59 
r. życia.

— Szalona dziewczyna. Z okolic Pło­
cka, donoszą do Głosu Piocldego, iż mieszkań­
cy wiosek okolicznych żyją |am w strachu pa­
nicznym. Od pewnego czasu biega po polach 
jakaś młoda dziewczyna, lat około 18, prawie 
nago; goni przeważnie dzieci i pastuchów, aż 
ci nieraz zostawiają bydło w polu, a sami gdzie 
mogą uciekają. Raz napędziła dzieci do Wisły, 
a sama przeszła przez wodę, która sięgała jej 
do szyi; innym razem napadnięte przez nią 
dzieci pouciekały, ona zaś dopadła do drzewa
1 poczęła je gryźć. Już parę razy urządzono 
za nią pościg, ale zawsze napróżno, gdyż zboża 
są duże, a drzewa pokryte zielenią i zawsze 
się w nich skryła. Kto ona jest i zkąd pocho­
dzi, niewiadomo; na razie szczegółów brak, to 
tylko wiadomo, że musi pochodzić z dalszych 
stron.

Kronika prowincyonalna.

§ U t o n i ę c i e  dz i e c ka .  W młynówce, 
płynącej przez Perehińsko utopiła się w tych 
dniach - jak donoszą z Doliny — trzyletnia 
Stefania Sołomczakówna, córka tamtejszego 
włościanina.

§ S a m o b ó j s t w o  u m y s ł o w o  c h o ­
r e go .  W lesie w Bełwinie, powiatu przemy­
skiego, znaleziono onegdaj powieszonego naje- 
dnem z drzew  ̂36-letniego Fedka Malczyka, 
włościanina z Żurawicy, który od dłuższego 
czasu cierpiał na pomieszanie zmysłów.

Kronika zagraniczna.

* T r z ę s i e n i e z i e mi  w e W ł o s z e c h. 
Z Belluno donoszą, że w nocy z soboty na 
niedzielę w miejscowości Agordo dało się od­
czuć silne wstrząśnienie ziemi. 115 domów 
uległo zniszczeniu. Mieczkańoy na czas jeszcze 
zdołali się pobudzić. Mimo to trzy osoby zgi­
nęły w gruzach. Wiele rodzin pozostaje bez 
dachu.

* Z a t o n i ę c i e  ł o d z i  p o d w o d n e j .  
Z Paryża donoszą, że wskutek pomyłki popeł­
nionej przy wydawaniu rozkazu dziennego, za­
tonęła łódź podwodna „Argonautę" w porcie 
tulońskim. Nikt z załogi nie poniósł szwanku. 
Po kilkugodzinnych usiłowaniach zdołano łódź 
wydobyć na powierzchnię.

* Dom R e m b r a n  dt a .  Przed kilku 
dniami otwarto uroczyście w Amsterdamie wo- 
becności królowej dom Rembrandta, zakupiony 
przez państwo. W domu tym mieszkał artysta 
w latach od 1639 do 1658 roku. Ostatni rok 
zakończył się dlań katastrofą : w drodze licy- 
tacyi publicznej sprzedano mu całe urządzenie 
domu, zbiory i wszystkie dzieła, wśród któ­
rych znajdowały się najcelniejsze obrazy arty­
sty, nadto dzieła Rafaela, Bassana, Palmy 
Vecchio, Lieyensa i innych. Dom przechodził 
następnie w ciągu dwu wieków przez ręce sze­
regu właścicieli; w czasie tym uległ znacznym

zmianom i licznym  w ewnętrznym  przeróbkom. 
Myśl zakupienia domu na w łasność państwa 
w yszła przed pięciu laty  od Józefa Izzaelsa, 
który przyczynił się znacznym datkiem do wpro­
wadzenia jej w  życie. Po zakupieniu domu do­
konano w nim szeregu przeróbek, by choć czę­
ściowo przywrócić mu dawny w ygląd. W sa­
lach domu urządzono rodzaj muzeum, poświę­
conego dziełom  Rembrandta.

Z teatru donoszą: Ludwik Solski we 
Lwowie. — Ludwik Solski wystąpi gościnnie 
na naszej scenie, a występy jego zamkną obe­
cny sezon naszego teatru. Wypisywać hymny 
pochwalne o Solskim, jako Fryderyku i Pawi* 
byłoby zbytcczuem, gdyż są to dwie najwspa­
nialsze kreacye tego wielkiego artysty. O krea­
cjach tych pisano całe szpalty i niezawodnie 
tak krytyka, jak i publiczność lwowska prz)*J' 
rnie wiadomość o przybyciu Solskiego do Lwo­
wa z wielkim eutuzyazmem.

Solski wystąpi tylko sześć razy, a  pr°c?l 
Fryderyka i Pawła grać będzie YauclinawSa- 
fandułacli. _ ,

Bilety na wszystkich sześć p r z e d s t a w ie ń  
sprzedaje od dziś kasa zainawiań, a dyrekcj*1 
zwraca uwagę, że bilety zamówione muszą W 
przed poniedziałkiem 16 b. in. wykupione.

Kamiński kończy swoją gościnę W P0' 
niedziałek jako Pan Dyrektor, a w bieżący111 
tygodniu wystąpi jeszcze 5 razy: dziś jakoJ11 
sow w „Łapownikach1' we czwartek, jako „6 ° 
gaty wujaszek", w piątek, jako Fujarkiewj0 
w „Domu otwartym", w sobotę jako KessJe 
w „Walce motyii" a w niedzielę jako Kotwią 
w „Rozbitkach", Wielkie powodzenie Kam'1̂
skiego, sądząc z pokopu biletów, dotrwa 
zawodnie do ostatniego przedstawienia.

nie*

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

We środę, (wznowienie), „ŁapownPA 
koinedya w 5 aktach Aleks. Ostrowskiego- 
śoinny występ K. Kamińskiego.

We czwartek, „Bogaty wujaszek", kome  ̂
w 4 aktach IC. Karlweissa. Gościnny "T8 
IC. Kamińskiego. «

W piątek, (wznowienie), „Dom
aktach M. Bałuckiego. GosCl

W:iedya

komedya w
występ p. K. Kamińskiego.

W sobotę, „Walka motyli", komt“J ^ 
4 aktach II. Sudermana. Gościnny wj'st?” 
Kamińskiego. ^

W niedzielę, na ogóJne żądanie, _« Ao-o- 
tki“, komedya w 4 aktach Józefa JBlizibs^.eg0. 
Przedostatni gościnny występ K. Kamin8

W poniedziałek, (wznowienie), ,Uan  ̂ f, 
rektor", komedya w 3 aktach A. ^*ssof £tjeg°- 
Carre. Ostatni gościnny występ K. Kanii»s ^  

We wtorek, „Wielki Fryderyk", ŝ sij  
w 6 odsłonach A. Nowaczyńskiego. [̂\\- 
gościnny występ Ludwika Solskiego O'0 
łowa). ‘ „ ,6

We środę, „Car Paweł I .“, dram gr  
aktach (7 odsłonach) D. MereżkowskieA^ 
śoinny występ L. Solskiego (rola tytuł0

We czwartek, „Safanduły", kome ■̂ g0p 
4 aktach W. Sardo u. Gościnny występ 
skiego. ta W

W piątek, „Wielki Fryderyk", f w/' 
6 odsłonach A. Nowaczyńskiego. Gośc>n
stęp L. Solskiego.

VV sobotę, przedostatnie przedsta^’ j ,< 
przed wyjazdem do Krynicy, „Car 
dramat w 5 aktach D. Mereżkowskieg®- 
ostatni gościnny występ L. Solskiego.

A

Repcitum- »Tcntru Nowego«•

3 ałka L i a re V o p ^ dZinie ? '3°

» We J e ' P o a 7 a \ k’ ° g°f'zi,'ie Td0
» f A ^ ’, 0 g l i n i e  7 * 0  w i ^ e0'

,,Paj1jeWrfnS'J.bo,,§’ 0 godzinie 7 * 0  wiec^'
6 J. T. Kraszewskiego-

.ejH,

n e u r a s t e n i a -  
(Niedomoga nerwowa).

szy si?
Od kilkunastu lat tak często' s^ j j  *1 

w rozmowie w kołach wykształć* ^  
raz neurastenia, iż warto zastano
tern miejscu nad jego 7*nf c.z®nL rdzo d°.

Neurastenia, po polsk nertV°^ '<■ 
oddana przez wyraz niedomoga ^  ^
znacza pewne n ie d o m a g a n ia  u r n o ­
wego, pewną jego słabość.

Układ nerwowy ezl’°)vieJjamaite 
mutandis i u zwierząt spełnia roz «oA---nnm m is  i nzw iw »t , „r -  

_sci. J e d n ą  z n ic h  je s t p o u c z e n ie  
d n ic tw e m  z m y s i ó w  o  św ie c ie  zew np jo
1 je g o  s p ra w a c h , tudzież d o p r o w a d z e ń  ^  
wiadomości pewnych spraw odbyw i



się we własnem ciele. Za pośrednictwem też 
nerwów doznajemy uczucia głodu, pragnienia, 
potrzeby snu i t. d.

Ażeby wrażenia czy to ze świata ze­
wnętrznego, czy z własnego organizmu do­
stawały się do świadomości, potrzeba, by 
dochodziły do ośrodka czynności psychicz­
nych, którym jest bez wątpienia kora mó­
zgowa, tj. ta najpowierzchowniejsza powło­
ka, która na wzór kory drzewnej powleka 
resztę mózgu.

Ta kora jednak mózgowa nietylko przyj­
muje^ do wiadomości wrażenia wywarte na 
zakończenia układu mózgowego, któremi są 
także narządy zmysłowe na obwodzie ciała, 
bez względu, czy te wrażenia pochodzą ze 
świata zewnętrznego, czy z własnego ustro­
ju^ ale także oddziaływa na nie. Otóż to od­
działywanie, jeżeli ma być należyte, prawi­
dłowe, u ludzi zdrowych jednakie lub przy­
najmniej do siebie zbliżone, wymaga, by ko­
ra mózgowa, ów organ świadomości, działa­
ła także prawidłowo. Tak np. pogodne niebo 
wywołuje w korze mózgowej człowieka nie 
tylko wrażenie rzeczywistego stanu atmosfe­
ry, ale zarazem i wrażenie przyjemne, na­
strajające go w pewien sposób łączący się z 
zadowoleniem. Naodwrót pora pochmurna, 
dżdżysta, również dochodzi do wiadomości, 
ale wywołuje wrażenie nastrajające mimo 
woli jakoś smutno, posępnie, a przynajmniej 
aie wesoło. To jest przyczyna, że np. wy­
cieczka wymaga nie tylko, żeby nie było de­
szczu, ale i żeby nie było pochmurno, bo 
inaczej nastrój uczestników wycieczki w ta- 
kim stanie atmosfery nie jest przyjemny, na­
wet gdyby wszystkie inne okoliczności jak 
sympatyczne towarzystwo, dobra i wygodna 
komunikacya i piękność miejsca, sprzyjały 
Jak najbardziej.

Pokazuje doświadczenie, że są'stany nie­
prawidłowe układu nerwowego, w których 
Wrażenie czy z zewnątrz, czy z własnego u- 
stroju pochodzące,^dostaje się wprawdzie na­
bycie do wiadomości, ale wywołuje oddzia- 
ywaanie co do stopnia lub rodzaju niepra- 
idlowe, nie zostające w zgodzie z oddzia­

ł a n i e m  na tożsamo wrażenie u ludzi cał- 
lem zdrowych. Tak n. p. pojąć można i u- 
. ® za rzecz całkiem naturalną, że spotka-

się ze zwierzęciem dzikiem, od człowie- 
t m<?criiejszem lub przez ukąszenie jadowi- 
ale ’’ ^ dy zdrowy uważa za niebezpieczne, 
p e r z  y obawiać się n. p. myszy lub nieto- 
m a’ które pod żadnym warunkiem nie 
mi ^ s.taó się dla człowieka niebezpieczne- 
P iękn° '^St stan n iePrawidłowy, ^ b o  u ptci 
nei WBJ ,i0syć częsty. To pochodzi z nadmier- 
Wraże1" układu nerwowego, w której
żąCe: nie doszłe do świadomości, zostaje w ra- 
Tutaj Sęrz®ezn°ści z oddziaływaniem na nie. 
znosze • e należy n. p. domniemane nie- 
ehemicz6 Pewnych potraw, których ani skład 
żaden a£P przyrządzenie nie mogą w

■^°sób zaszkodzić zdrowiu, 
maitość Zakresie panuje ogromna roz- 
mierna mi^ zy ludźmi dotkniętymi taką nad- 
den njeWrażhwością układu nerwowego. Je- 
mu oczy2 ̂ 0s.* cebuli w żadnej postaci, bo 
ciu nad 6 szk°dzi i sprawia po spoży-
zb°si tłuZWyCzai - “ dolegliwości, drugi nie 
* dlateeo^CriU w' ePrzoweg° w żadnej formie 
inny nip, a. wszystkie potrawy na maśle, 
żliwość n Zn°s* dziczyzny lub ryb. Że ta wra- 
ebodzenial0^raW'-^owa i es  ̂ bardzo często po- 
Qać przez ?syc,bieżnego, można się przeko- 
niniemane °’ *Ze os°by okazujące takie do- 
karmowego m-ePraw*dłowości przewodu po- 
a®i>- jeżeli ’ me- doznają  żadnych dolegliwo-
niby im szkoPd°7Zŷ  P°trawy lub przyprawy 

się przyc ace’ niewiedząc o tem, do cze- 
moać p n e i i Z m ? bardzo pospolita nieznajo- 
Zajada cebuleW binarnych, a zatem jeden 
i0®, drugiemn W P°trawach nie wiedząc o 
do którego n4wł8ma^uj e i n ie szkodzi pasztet,
, Cogdo ; yta° słoniny, i t. d.
10 taką nadmierZen ze świata zewnętrznego, 
wowego dotkni0^  Wrażliwością układu ner- 
bardzo mocny ^oddziaływają w sposób

żad:
0°dziennego na T l)bitny na podniety życia 
adnej nie zwracał ^dz ie  zdrowi prawie 
?wet stukniecie Uwagi. Każde najlżejsze 

Ple do drzw 6? > L za,d^ o n ie n ie  lub zapupuka-ł  do drzwi j Zwonie:

S ij n & k* k0,ei elelrt"ry'!a'
'1 n?oneg0’ osobliwie l ączn® -od życia C0‘ bich stan rozdra™* • linescie, wywołują
t0 Zewnątrz w snosól!011-18’ Manifestujący się
e ^  dla ^toczenia nierzadko bardzo gwał-

zewnajlżejsze nawe? PlZykry: Wobec tego,
na j?^trznego • Wrazenia ze świata“granego WTw„ • " l <™enia ze świata

eurąstenię bardzo'16 *U ^dzd cierpiących
biezafl Si§ u nich nes^1116111̂ 6 uczucia’ wy- dowolenie AL ymizm, a przynajmniej

ha
W;

i j g ^ i e ,  o 7 WC uV ef0?my zaProwadzać 
hiefaR8Ze strony i op„ a,l  ^  nich zawsze 
hał w ®?lehi. Jeżeli ywisci® s4 wiecznie 
Wiście y nieraz bawi p* buduje się ka- 
że na ! atJ0kaja L  głęboko, to oczy- 
dnionaUhcy aieporSdek imiStracye miejską, 
1 Powoli26 budowę S  komunikacya utru- 
hl°żna ti-1 P- A kol a i1 S1̂  niedołężnie 
Co Pół Judzić b0 ^  elektryczna ? Nie 
Parku I  S  i prpl  Wa£ony idą zaledwie

j°W ą ri1,n s^ i eSo lu b  i i  Z a]d z ie  z r y n k u  do
ą Plechotl  Ł  ianda: et r . sta^  ko­

ił dąc koleją tak nie­

dołężnie adm inistrowaną! Telefony! Jeżeli 
nawet przy nowem ich automatycznem urzą­
dzeniu, telefonujący nie otrzyma w tej chwili 
odpowiedzi, bo np. zawołany nie jest w po­
koju, w którym znajduje się telefon lub go 
całkiem niema w domu, to oczywiście całe 
nowe urządzenie telefoniczne, o którem lu­
dzie pod względem nerwów zdrowi powia­
dają, że stanowi ogromny postęp, jest do 
niczego i nie wiedzieć dlaczego je  zaprowa­
dzono, bo dawne telefony były lepsze! I  tak 
we wszystkiem ; tacy neurastenicy są wiecz­
nie i ze wszystkiego niezadowoleni, a zatem 
i nieszczęśliwi.

A teraz sprawy własnego organizmu.
Jak każdemu wiadomo z codziennego 

doświadczenia, człowiek zdrowy, ma bardzo 
ciemne poczucie tego," co się odbywa w jego 
własnym organizmie. A zatem nie czuje bi­
cia serca, chociaż wie, że bije, nie czuje krą­
żenia krwi, nie wie, co się dzieje w przewo­
dzie pokarmowym, nie czuje płuc, wątroby i 
ma bardzo niejasne poczucie tego, co się od­
bywa w mózgu. Inaczej dzieje się u człowie­
ka dotkniętego neurastenią. Ten ze spraw 
odbywających się w jego własnym ustroju 
otrzymuje za pośrednictwem nerwów nad­
miernie wrażliwych,^wiadomości, które wobec 
pesymistyeznege nastroju umysłu niepokoją 
go i zatruwają życie obawą o przyszłość a 
zarazem skłaniają do coraz pilniejszego ba­
dania spraw we własnym organizmie i wy­
snuwania ztąd wniosków, jak najczarniej za­
barwionych. Taki człowiek rozczytuje się pil­
nie w dziełach lekarskich, jeżeli się ich przy­
padkiem dorwie, w encyklopedyach lub pi­
smach popularnych i dowiaduje się n. p., że 
wiąd pacierzowy (tabes dorsalis) objawia się 
między innemi strzelającymi bolami w odno­
gach dolnych, niepewnością chodzenia, znie­
sieniem odruchów kolanowych. A więc do­
świadczając jakichś sensacyj w nogach, któ­
re powiększa sam sobie przez suggestyę, wi­
dzi wr nich owe bole strzelające, próbuje cho­
dzenia z zamkniętemi oczyma i przekonywa 
się z przerażeniem, iż nie chodzi tak pewnie, 
jak z otwartemi oczyma, próbuje odruchów 
kolanowych i czy to przez napięcie mięśni 
czy przez uderzenie w niewłaściwe miejsce 
przekonywa się z jeszcze większem przera­
żeniem, iż noga nie podskakuje tak, jak być 
powinno. A więc pewna tabes dorsalis (neu­
rastenicy lubią używać terminów łacińskich, 
bo to brzmi pompatyczniej i więcej nauko­
wo), a w perspektywie śmierć po długich 
cierpieniach! Trzeba całej wymowy zaufane­
go lekarza, by przekonać neurastenika, że 
cała domniemana sprawa chorobowa jest tyl­
ko podmiotową sensacyą, nie polega na ża­
dnej zmianie organicznej i niema mowy o 
wiądzie pacierzowym.

Inny znów zwraca swą uwagę na ser­
ce i jeżeli tylko poczuje w jego okolicy ja­
kąkolwiek sensacyę, którą wyobraźnia choro­
bowo podniecona tłómaczy sobie oczywiście 
pesymistycznie, to widzi w niej dowód or­
ganicznej choroby serca z najgorszemi, jak  
się samo przez się rozumie, następstwami w 
przyszłości. Z ; czynnością serca zostaje w 
związku tętno czyli puls. Taki zatem neura­
stenik bada starannie swoje tętno i wkrótce 
spostrzega z przerażeniem, iż liczba uderzeń 
jego dochodzi do 1 0 0 , a nieraz i więcej w 
minucie. Bada oczywiście dalej to tętno i 
znajduje ciągle tę samą liczbę a nieraz i 
większą. Wniosek oczywisty: choroba serca 
a w perspektywie niezawodna śmierć albo 
nagła, albo po dolegliwych cierpieniach. W ka­
żdym razie przyszłość bardzo smutna. Ne- 
rastenik idzie do lekarza nie po potwier­
dzenie swego rozpoznania, ale po obmyślenie 
jakiegoś przecie ratunku. Po rozmowie z nim 
i zbadaniu dowiaduje się, iż niema żadnej 
choroby serca, tętno zaś wynosi 72, jest więc 
co -do liczby prawidłowe. Chory nie pojmuje 
tej różnicy między swem badaniem a bada­
niem przez lekarza i dopiero trzeba argumen­
tu, że liczba znaleziona przez chorego dlate­
go jest tak wysoka, ponieważ liczenie odby­
wało się pod wpływem wrażenia umysłowe­
go, które podnosiło liczbę tętna, i że tylko 
liczba uzyskana przez lekarza jest w danych 
okolicznościach prawidłowa i odpowiada rze­
czywistości.

W związku z tą nadmierną wrażliwo­
ścią układu nerwowego na wrażenia tak ze 
świata zewnętrznego, jak i własnego organi­
zmu, zostaje ogromna, bardzo przesadna uwa­
ga na sprawy własnego ciała z pesymisty­
cznym na nie poglądem i obawa chorób (no- 
sophobia).

Dalszym objawem tej neurastenii czyli 
niedomogi nerwowej jest łatwe wyczerpywa­
nie się sił tak fizycznych, jak umysłowych. 
Ludzie, tem cierpieniem dotknięci, nie są w 
stanie długo i skutecznie pracować, z natę­
żeniem uwagi i dlatego mając rozmaite za­
miary nie doprowadzają nic do skutku, a wi­
dząc swe niedołęstwo, popadają w apatyę i 
zwątpienie. Nierzadko kończą nawet samobój­
stwem. Na ogromną liczbę ludzi cierpiących 
na niedomogę nerwową, są to przypadki na 
szczęście rzadkie, ale są.

Rozpoznanie neurastenii dla doświad­
czonego nie przedstawia zazwyczaj trudności. 
Brak organicznych zboczeń w układzie ner­
wowym obok mnóstwa dolegliwości podmio­

towych, pewnego przygnębienia umysłowego, 
skarg na zły, przerywany sen z bardzo nie­
przyjemnemu marzeniami sennemi, pesymizm 
w poglądach na stan obecny i przyszłość, 
nierzadko nerwowe bicie serca bez żadnej 
wady organicznej, są wskazówkami do rozpo­
znania. Ponieważ pacyenci opowiadają leka­
rzowi przeważnie swe dolegliwości podmio­
towe, przeto by z nich nic nie uronić, przy­
noszą z sobą zapiski prawie zawsze na ma­
łych karteczkach, które lekarzom odczytują 
lub z których czerpią przypomnienie swych 
cierpień. Charcot, słynny, już dziś nieżyjący, 
newropatolog paryski, nazwał chorego zdają­
cego w ten sposób sprawę lekarzowi ze 
swych dolegliwości: Vhonime aux petits pa- 
piers, który nie jest bynajmniej właściwy 
tylko Prancyi, lecz istnieje wszędzie, gdzie 
są neurastenicy i umiejętność czytania i pi­
sania.

Bywają jednak i lepsi pacyenci tego 
rodzaju, którzy przynoszą całe arkusze zapeł­
nione opisem swych dolegliwości, zostawiają 
je lekarzowi do odczytania i zgłaszają się 
dopiero dnia następnego po poradę. Przypo­
minam sobie pacyenta, który przyniósł z 
sobą cały zeszyt kilkaarkuszowy, pisany nad­
zwyczaj starannie trojakim atramentem, czar­
nym, niebieskim i czerwonym. Czarnym by­
ła określona historya choroby, niebieskim 
stan obecny, a czerwonym leczenie dotych­
czasowe i jego skutek. W użyciu tych atra­
mentów nie było ani razu pomyłki przez 
zmaczanie pióra w niewłaściwym atramencie.

Prof. Domański.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na po­

słuchaniu hr. Stefanię Lónyay.
Monarcha, który ma się nadzwyczaj do 

brze, pracował przedpołudniem i po południu 
kilka godzin.

=  Dnia 19 b. m. po południu odbyła 
się w Wiedniu R a d a  g a b i n e t o w a  pod 
pod przewodnictwem P. Prezydenta Mini 
strów bar. Bienertha, a przy udziale wszyst­
kich członków Rządu. Obrady trwały 3 go­
dziny.

=  S e j m  w ę g i e r s k i  na wczorajszem 
posiedzeniu odrzucił wniosek o wzięcie pod 
obrady wniosku w sprawie zaostrzenia po­
stanowień ustawy o incompatibilitas.

=  Nowy g a b i n e t  b e l g i j s k i  złożył 
wczoraj oświadczenie określające program 
rządowy.

=  Na wczorajszej f r a n c u s k i e j  r a ­
d z i e  m i n i s t e r y a l n e j  minister Oruppi 
odczytał telegraficzne sprawozdanie generała 
Moinier, według którego akcya paeyfikacyj- 
na Prancyi znajduje się na najlepszej drodze.

Prez. Fallieres podpisał dekret mianu­
jący gen. Moinier generałem dywizyi.

=  Ag. Havasa donosi z Cetynii, że 
poseł francuski w Cetynii przedsięwziął u 
rządu kroki w myśl starań podjętych po­
przednio przez ambasadora rossyjskiego. 
Celem tego kroku było udzielenie rady, by 
rząd działał na powstańców uspokajająco.

dr. Bandrowskiego, aby na pogrzebie prze­
mówił imieniem Towarzystwa i rady naczel­
nej! stronnictwa demokratycznego. Złożony 
też będzie wieniec na trumnie imieniem stron­
nictwa i Towarzystwa.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wybory do Izby posłów Rady 

państwa.
Kraków, 21 czerwca. Dzisiejszy ruch 

wyborczy z powodu odbywającego się wybo­
ru ściślejszego w okręgu Nowy Świat-Piasek 
między pp. Doboszyriskim a Markiem, jest 
bardziej ożywiony, niż przy pierwszym wy­
borze. Do południa głosowało kilkuset wy­
borców.

W iedeń, 21 czerwca. Bilans dotych­
czasowych wyborów przedstawia się, jak na­
stępuje:

Niem. postęp, zyskują 31, tracą 6 m'an- 
datów; chrzęść, społeczni zyskują 4, tracą 
24; socyaliści centraliści zyskują 15, tracą 
22; socyaliści czescy zyskują 8 , tracą 5; 
Czesi zyskują 6 , tracą 8 ; Polacy dotychczas 
zyskują 4, tracą 3; co do południowych Sło­
wian dotychczas niema zmian; Rusini gali­
cyjscy tracą dotychczas 1 m andat; Rusini 
bukowińscy i Rumuni zatrzymują dotychcza­
sowy stan posiadania po 5 mandatów; Wło­
si zyskują 1 mandat; wszechniemcy zyskują 
1 ; syoniści tracą 2 mandaty; dzicy zyskują 2 .

Niemiecki Związek narodowy, który da­
wniej liczył 79 członków, składa się teraz z 
z 104 posłów, którzy przypadają na nastę­
pujące stronnictwa: 56 niem. postęp., 21 
niem. radykał., 24 agrar., 3 członków nowe­
go niem. stronnictwa robotniczego.

K raków , 21 czerwca. Z powodu zgonu 
ś. p. dyr. Petelenza nadeszły liczne kondo- 
lencye na ręce rodziny i do redakcyi Nowej 
Reformy. Towarzystwo demokratyczne uchwa­
liło wyrazić współczucie rodzinie i uprosiło

"Wiedeń, 21 czerwca. P. Minister han­
dlu dr. Weiskirchner podał się do dymisyi.

P a ry ż , 21 czerwca. Przybył tu b. pre­
zydent Meksyku Diaz.

Londyn, 21 czerwca. Wczoraj odbył 
się w pałacu Buckinghamskim bankiet galo­
wy na 560 nakryć. Przy jednym stole prze­
wodniczył król, przy drugim królowa, prócz 
tego było wiele innych małych stołów. Po 
prawej stronie króla siedział niemiecki na­
stępca tronu, po lewej japoński następca 
tronu, po prawej stronie królowej Najd. Ar- 
cyksiążę Karol Franciszek Józef.

Londyn, 21 czerwca. Izba gmin odro­
czyła się z powodu uroczystości koronacyj­
nych do 26 b. m.

Londyn, 21 czerwca. Kilka Towarzystw 
okrętowych podwyższyło płacę marynarzy o 
10  szylingów.

Monastyi’, 21 czerwca. Przybył tu suł­
tan. Dziś udziela posłuchań, jutro będzie tu 
ponownie ogłoszona konstytucya.

Konstantynopol, 21 czerwca. Osobna 
ustawa ogłasza amnestyę, wydaną z okazyi 
pobytu sułtana w Kosowie. Amnestya daro­
wuje kary wszystkim osobom zasądzonym 
w roku ubiegłym przez sądy wojenne w Ko­
sowie, Skutari i Monastyrze za zbrodnie po­
lityczne. Amnestya obejmuje także dezerte­
rów pod warunkiem, że w ciągu miesiąca 
wrócą i broń złożą.

Z Yf. Księstwa Poznańskiego.
Poznań, 21 czerwca. (Tel. pryw .). P i­

sma donoszą, że następcą Waldowa, naczel­
nego prezesa W. Ks. Poznańskiego, będzie 
prezes regencyi olsztyńskiej, Hellmann, po­
przednio dyrektor policyi w Poznaniu. Inni 
wymieniają dyrektora wydziału w m inister­
stwie oświaty, Schwarzkopfa.

Polacy pod berłem  rossyjskicm .
W arszawa, 21 czerwca. {Tel. pryw.). 

Generał-gubernator nałożył karę 50 rubli na 
ks. kanonika Fulmana w Częstochowie za to, 
że na obrazach, przedstawiających wizerunki 
świętych, umieszczał odezwę, wzywającą do 
składek na budowę nowego kościoła św. Ro­
dziny w Częstochowie. Zygmunta Burkiewi- 
cza, który utrzymywał na składzie te obrazy, 
również skazano na 50 rubli.

Sprawy rossyjskie.
Petersbui’g, 21 czerwca. Rada mini­

strów zatwierdziła propozycye co do reformy 
chłopskiego banku hipotecznego i zamiany 
go na państwowy bank hipoteczny. Zadaniem 
jego ma być udzielanie chłopom, gminom 
wiejskim, ziemstwom i osobom, pracującym 
w przemyśle domowym długoterminowego 
kredytu na cele melioracyjne.

Petersbui’g, 21 czerwca. Wiceminister 
Kryżanowski nie pozwolił na zamieszkanie w 
Petersburgu Żydom, którzy przyjechali w celu 
uczęszczania na letnie kursy nauczycielskie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 21 czerwca 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 655'50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 836.50, Akcye Anglobanku 
324 —, Akcye TJnionbanku 623'—, Akcye 
Landerbanku 532'50, Akcye Bankvereinu 
546'50, Akcye Bodencredit 1309'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 707-—. 
Akcye kolei państwowych 757 25, Akcye 
kolei Południowej 124'50, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5195'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — •—, Akcye 
Alpiny 811 50, Akcye Eima Muranyi 678'75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2713-—. 
Akcye Fabryki broni 760'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 332-—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 776'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi 91*35, 
Renta majowa 92*30, Austryacka Renta ko­
ronowa 92*15, Węgierska Renta koronowa 
91*05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92*—, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93*05, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99*—. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110*—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 93*50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99*—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98*05, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93*65. 
4-prc. pożyczka m. Lwowa 89*90, Losy ture­
ckie 252 25, Marki 117*50, Rubel 254*25,

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  E r e i h o i r i e e k i .



N A D E S Ł A N E . ,

Dentysta Dr. Michał Wiktor
ordynuje ul. Halicka 21 dom WP. B ałłabana. Udogo­

dnienia w zapłacie  robót technicznych. Winda.

Na czas wyjazdów letnich
najbezpieczniej

p r z e c h o w u j e  s i ę
papiery wartościowe i klejnoty

w s k r y t k a c h  depozytowych 
(Safe Deposits) firmy

S o k a l  i  L i l i c h .
Prospekty wydaje s ię  na życzen ie.

We FRANZENSBADZIE
(Palast-Hotel, wejście oń Kircbenstrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Do najęcia
przy ul. Asnyka 1. 7,

na fl. p ię t rz e  s

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 12  do 4 po południu.

mmm mmmm mmmmm mmm

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J . S ło­
w ackiego w e L w ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ eeny w niezem się nie różnią od een innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego je s t. do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21 czerwca 1911.

H otel Imperial.
PP. W. hr. Dziedusiycki z Jezupola, 

L. hr. Koziebrodzki z Hlibowa, Z. Horo- 
dyński ze Zbydniowa, Z. Obertyński z Huj- 
cza.

H otel George’a.

PP. B. hr. Miąezyński z Jaśniszcta, A. 
hr. Męciński z Dukli, A. Karpiński ze Szczu­
rowa, A. Horodyski z Kociubinieo, M. Woj­
ciechowski z Pnikuta, K. Horodyski z Żabi- 
niec, K. Geringer ze Stawna.

H otel Europejski.

PP. J. Winogradów z Ros3yi, L. Teo- 
derowicz z Nowosielicy, B. Osuchowski z 
Wiśnio wczyka, R. Otte z

C E I T I T I K

Lwowskiej Izby h a n d lo w e j ! przemysłowej.
Lwów, dnia 21 czerwca.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jasśy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
I I .  L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ „ n 41/a pr. w. a. los w 50 1.
„ ., 4 pr. w. a. 601. po 200 k.

„ kraj. 4% pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. les w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
log w 41% l a t ...........................
4 pr. log w 56 la t .....................

Banku gal. ziem. kr. 41/a°/0 60 1.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 4%pr. (3 em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor,

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r .. . .

„ „ 4 konwen. .
„ gzkolna krajów, 4 pr, 

r. 1908 ...........................
I Y .  L o s y .

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).
Y. Monety.

Dukat cesarski . . . . . . .
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskicli srebrnych 

,  „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 ezerwea 1911.

płacą żądają

1 żądaj a
walut ił kor
K h | K h

705 - 712 -

450 - ■460 -

552 - !558 -

520 — 530 -

109 70 _
99 - 99 709 93 - 93 70

w 99 - 99 70
V 93 30 94 10
V
Q3- 96 50 — —

•K
» 96 50 -------

91 90 92 60
3̂2 98 70 99 40
0 98 50 99 20
fl
e 98 - 98 70
a. 100 70 101 40
fl

99 - 99 70
91 - 91 70
91 20 91 90
91 30 92 -

93 40 94 10
89 60 90 30
92 - 92 70

91 30 92 -

95 - 105 —

11 35 11 45
19 06 19 30

251 - 253 —
253 80 255 —
117 40 117 80

płacą żądają

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................
gtyezeń-lipiee ................................

Jednolity dług państwa w irebrze
lu ty -sierp ień ................................
kwiecień-październik . . . .

92-30
92-30

96-20
96-30

92-50
92-50

96-40
96-50

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 160-— 166-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 214-— 220-—
„ „ 1864 po 100 z ł.........  305-— 311-—
„ „ 1864 po 50 zł........... 305-— 311-—

Listy zaet. domen państ. po lBO zł. 5pr. 284-50 285-50
B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Ausir. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.......................................116'75 116'95
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr...................................... 92 20 92-40

C. O bligacye kolejow e.
Kol.Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-10 94-10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. czeskiej amiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr......................................

Kol. północnej ceg. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, i  pre.................................

Kol. półnoenej ceg. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Koi. półnoenej ceg. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. półnoenej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. Iwowsko-ezsrn.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

8 ,  Dług państwa (krajów korony węgierskiej).

113-50 114-—

4 4 3 -- 446-—

114-50 115-50

92-75 93-75

92-95 93-95

lejowe).
106-25 — -—
120-50 122- -

93-90 94-90

93-80 94-80

95-35 96'35

95-10 96-10

95-10 96-10

95-25 96-25

95-10 96-10

95-05 96-05

95"35 96-35

92-50 93-50
93-4-5 94-45

93-50 94-50

114-50 115-50

Wjg. złota renta 4 pr............................ 111-85
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-35
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. , 152-—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 218-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 ker.) 218-50

112-05
91.55

158-—
224-50
224-50

Koronowa waluta. płaeą
E. Obligacye indem nizacyjne.

Kroasyi i Sławonii . . . . . .  92-05
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 91-30

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinaeyjna los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

€t. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4% pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
* 1389 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
71 77 77 77 71 4 p l .

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
77 77 n n 50 1- *% ■
„ „ „ „ „ 60 1. 4 p r . . .

Banku gal. ziem. kred. 4J/a pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4% pr. 51‘/a lat zwrotna . . ' .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4% pr......................

Banku kr. obi. kolej. żal. 57% 1. 4 pr. 
Ausiro-węg. banku 50 łat 4 pre.

„ „ „ 5 9  lat w. Ł  4 pr.

H . Obligacye z prawem p im  
za 100 zł, nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jar.sy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czem. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr.
Wgg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr,

.  „ „ ,, 1890 „ 4pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i  przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k..................................
Różyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

żądają

93-05
92-30

93-80 94-75

100-65 ------
93-15 94-15
97-85 98-85

9 0 - - 90-25

126-90 132-90
252‘50 253-50

listy  dłużne

94-75 95-75
290-50 296"50
272-50 278-50
100-40 101-40

93-25 94-25
1 1 0 -- —■_
9 9 - - 1 0 0 --
93-05 94-05
98-75 99-75
91-60 92-60
9 7 - - 97-50
96-70 97-70

9 9 - - 1 0 0 --

9 9 - - 1 0 0 --
91-25 92-25
96-70 97-70
96-95 97-9.5

szeństwa

112-25 113-25
111-10 112-10

87-10 88-10

9 2 - - 9 3 - -

103-— 104-—
99-75 —*—-

34-50 38-50
508- — 5 1 8 --
155- — 165-—

92-— 102-—

Koronowa waluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k..........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.
T 71 „ wcg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .

i .  Akcye banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor.
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Ziynostańska banka 100 zł. . .

płaca
80-75

70-50 
45-50
7 1 - -  

2 5 2 --

sztukę).
. 323-70 
. 4 030 -- 
. 650-50 
. 837-— 
. 776—  
. 708—  

zł. 454—  
zł. 531-40 

. 1927—  
zł. 621-50 
zł. 280-50 

. 283—

żad*>?
86-7£>

220 - -
76-dO 
51-50
7 7 -

324-70
4045.''
651-0°
838-"

S 5
532-4°

1937'^
623'0°
282'5°

K. Akcye przedsiębiorstw transportowyflh.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 457-— 463"' 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 436'— 438''

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5160—  519°'^ 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 400—  40T' 

„ Lwów-Cze.rn.-Jassy 200 zł. . . 552-— 554'"' 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................. 325-— W Y

Austr. Tow.żegl.naDunaju 500 zł. mk. 1158—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych-

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 752—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 777—  78', 
Austr. tow. górnicza Alpina 100 zł. 811-90 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2704—  271*
Sohodnicy 500 kor................................. 480-
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 3S1-- 
T: -fali. tow. kop. węgla 70 zł.

H. W e k s l e ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5% pr. 
Niemieckie banki . . . . .  
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i.....................

3 40-3|‘/*
95'°5 

SSĄ—w 
117-7* /* 
94'75

9 5 '^ ’

240-10
94-85

254-25
117-5272
94-55

94-971/-

H. W a I  n  i y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-36
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta ——
' i-frankowka...................................... 19-01
20-m arkówka...................................... 23-50
Eossyjski półimperyał . . . —•—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-50
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-50
R u b le...............................................  2-54

jbm  rm  j ł  j e  iw  iw  m  k  m j  M m m  j ę o  w x .

Licytacye.
L. cz. E. 837/9 (42) (6419 1 - 2 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 11 1 pca 1911 o godz. 9 30 przed 

południem w biurze Nr. 68  II. piętro w są­
dzie niżej wymienionym, odbędą się licy- 
taeye:

I. Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko­
wego i oszczędności „Wzajemna Pomoc", re- 
amości objętych wh. ks. gr. gm. kat. Pro- 
koeima stanowiących własność Stanisława 
Stryszowskiego:

1. 7/48 części 1. 28 obszaru 6  ar 4 m s 
składających się z parceli budowlanych i o- 
grodu z domu drewnianego o dwóch izbach, 
stajni i sieni, krytego słomą i gruntu orne­
go ocenionych na 224 kor. 20 hal.;

2. całej 1. 361 obszaru 4 ha 58 ar 36 
m* stanowiącej grunt i łąkę ocenionej na 
7792 kor. 12 hal.

II. Na żądanie Wiktoryi Woźniakowej 
realności objętej lwh. SB ks gr. gm. Pro- 
koeima stanowiącej własność Katarzyny Stry­
szowskiej obszaru 1 morga 1226 s 2 składa­
jącej się częścią z parcel budowlanych wraz 
z domem drewnianym, krytym słomą o dwóch 
izbach, kuchni i komorze, stajenką i stodołą 
drewnianą krytą słomą, oraz ogrodu, łąki i 
gruntu ornego oszacowanej na 1641 kor.

III. Na żądanie powszechnego Związku 
kredytowego w Podgórzu 1/2 realności obję­
tej lwh. 134 ks. gr. gm. Prokocima stano­
wiącej własność Stanisława Stryszowskiego

własnej złożonej z gruntu ornego obszaru 
836 s* ocenionej na 209 kor.

IV. Na żądanie Kasy oszczędności mia­
sta Podgórza realności objętej lwh. 91 ks. 
gr. gm. Prokocima stanowiących własność 
Wojciecha Szabelskiego i Magdaleny Szabel- 
skiej obszaru 2 ha 41 ar 65 m* złożonej z 
parceli budowlanej wraz z domem drewnia­
nym o 2 izbach, komórką, stajenką, chlewi­
kiem i stodołą, oraz gruntu ornego, łąk i 
pastwiska, ocenionych na 48B2 kor. 54 hal.

Najniższa cena wynosi:
1. 7/48 części realności objętej lwh. 

28 ks. gr. gm. Prokocima 149 kor. 43 hal.;
2. realności objętej lwh. 361 ks. gr. 

gm. Prokocima 5194 kor. 75 hal.;
B. realności objętej lwh. 33 ks. gr. gm. 

Prokocima 1094 kor ; i
4. 1/2 realności objętej lwh. 134 ks. 

gr. gm. Prokocima 140 kor.;
5. realności objętej lwh. 91 ks. gr. gm. 

Prokocima 3221 kor. 68  hal.
Poniżej cen podanych pod 1 — 5 nie 

przyjdzie licytacya do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 8 ,
II. piętro.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę

ni a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sie  mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli m e mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 24 marca 1911.

L. ez. E. 114/11— 692/11 (13) (6455)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 lipca 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9, licytacya realności wyk. hip. 
630 gm. Brody.

Realność tę (pare. bud. i domy z przy- 
należnościami) oceniono na 36 320 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 18 160 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

po
ssie mogłyby być już ze skutkiem r 
sEone. _ luj?

Te osoby, dla których jakie Fjf® j 
ciężary na powyższej nieruchome*
obecnie już istnieją, bądi w toku 2 
wania licytacyjnego powstaną, zaWi* p0gtf 
będą o dalszych wydarzeniach te? 
powania jedynie przez przybicie ^ ^  _
sądowej, jeśli nie mieszkają w , 
niżej wymienionego nie i wskażą 5 sie***1dowi pełnomocnika do doręczeń w 
zamieszkałego. . , ry.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzia*
Brody, dnia 17 maja 1911-

(6«
L. cz. E. 660/11 9 **1

Dnia 14 lipca 1911 o **->
w sądzie tut. w biurze Nr. 11 ° te;
licytacya I. 1/2 lwh. 32 gm. 1 - j 3r  ■ $
nowiącej 2 0  parcel gruntowych* 
ści lwh. 33 gm. Tarnawa stano
parcel gruntowych. . .  li

Nieruchomości wystawione ^  ji- 
są ocenione ad I. na 2128 K •>
3171 kor. . „ t

Najniłsza cena wynosi a • y
ad II. 2114 kor. nrmalu0 a D>0'

Warunki licytacyjne norm ^
eześnie ustalone i dokumenta p 
żna w biurze Nr. 11- rwidzia*

G. k. Sąd powiatowy, Vaul 9 l l .
Dobromil, dnia 16 maj



7
L. cz. E. 783/10 (7) (6951 8 — 8 )

Dnia 4 lipca 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Ńr. 1 licyt&cya :

1 ) połowy realności lwh. 33 ks. gr. 
gm. Kijowiec objętej, ocenionej na kwotę 50 
kor, zaś służebność prawa dożywotniego 
użytkowania 1/5 części z 1/4 części takowej 
na rzecz Petra Mełeszki ocenionej na 10 kor.;

2) realności lwh. 278 ks. gr. gminy 
Kijowiec, ocenionej na kwotę 930 k o r.;

3) realności lwh. 437 tejże gminy, 
ocenionej na kwotę 500 kor., zaś prawo do­
żywotniego użytkowania na rzecz Maryi 
z Klimkowskich Popławskiej na kwotę 100 
koron;

4) połowy realności lwh. 448 tejże 
gminy, ocenionej na kwotę 20 0  k o r.;

5) połowy realności lwh. 35 tejże gminy, 
ocenionej na 425 kor., z czego przypada na 
budynki 375 kor., a na grunt 50 kor.;

6) realności lwh. 32 tej gminy, oce­
nionej na 400 kor., zaś dożywocie na rzecz 
Maryi z Klimkowskich Popławskiej na 50 
koron.

Najniższa cena wszystkich realności 
razem wynosi 1667 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy mający chęć kuphnia, przejrzeć w go­
dzinach urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zydaczów, dnia 23 maja 1911.

btary, składającej się z pbud. 33/10, pgr. 
118/1 i 12 0 / 1 .

Połowa nieruchomości powyższej, wy­
stawionej na licytaeyę, jest ocenioną na 
2 0 0  kor.

Najniższa cena wynosi 133 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już w  skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na povryższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 24 maja 1911.

Ł- cz. E. 2298/10 (6 ) (6936 3 - 3 )
Edykt licytacyjny, 

j , Na żądanie Czarne Hausman w Miko­
so w ie , odbędzie się dnia 19 lipca 1911 o 
80dzim9 10  przed południem w sądzie niżej 
^Dnienionym w biurze Nr. 7 lieytacya: 1. 

?/l28 części realności lwh. 416 gm. Dem- 
J ai 2. 1/4 części realności lwh. 987 gm. 

enąnia wraz z przynależnościami, składają'
®emi sie z krzewów przed domem i studni 
betr " r°nowej.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
°cenione: ad 1. na kwotę 383 kor. 91

j. S  ad 2. na kwotę 221 kor. 25 hal., przy- 
leżności zaś na 1 kor. 33 hal.

l  Najniższa cena w ynosi: 8d 1 . kwotę 255 
j j 1 94 hal., ad 2. kwotę 157 kor. 50 hal., 

Przynależności 8 8  hal., poniżej tej ceny 
p zodaź nie przyjdzie do skutku, 

ty , Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ju ? nieruchomości dokumenta może każdy, 

chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
^ ?. Grzędowych w sądzie niżej wymienionym 

DlUrze Nr. 7.
k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Mikołajów, d a :a 10 maja 1911.

0-0(j£jr
oj g y  urzędowe (tylko w dnie powszednie)

s (6889 2-
^dow a hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego i. 6 .

-3)

Po ?° 12  przed południem i od 2 do 6
^Mudniu, w soboty zaś od 3-ciej do 8 -mej 

wieczorem.
Po*:. .  L i c y t a e y ę :°niedz*ałek 26 czerwca 1911 od 10 do 12 godz.

Prz®d południem : wyroby blaszane, gra- 
°fon, garderoba męska i damska, wa- 

2a> 15 klg. smalcu gęsiego, kapelusze 
i ^ s k ie ,  obuwie, maszyny drukarskie i 
SijM igatorskie, kasy, lampy łukowe, 
k„ do gazy, laska srebrna, gardero- 

nięska, noże, towary galanteryjne,LUWaiy aLILtJIyjUtJ,
j g ż e n ie  sklepowe, konfekeya męska

. niska, skórki sobole, prasa do ko
r w a n ia  ------------  i _____W Mawa^ a’ maszyna do pisania, towary 

°rek 9* ,®  i różne meble domowe.°rek 27
Przed Czerwea 1 9 1 1  od 10  do 12  godz. 
°16: P°łudniem:j 3 fortepiany, obrazy

-e> maszyna do szycia, dywanyP«rsk

&
Wer ’ rurJ wodociągowe, żelazo, ro-

   1_ ...i* j śeiej • . 1 Menie, srebrny zegarek, po-
a 28 «- r<̂ He meble domow'e.
PrzedCZerwea *911 od *9 do ^  godziny
eia. ,„P?^u.dniem: 4 maszyny do szy-
Przyrz jelenie, pościel, 2 rowery, 
fortepi^ techniczne, srebro, obrazy,

V t 0® i toC „ ,wf !“ ter3'ine °r“  r 4 ‘

godzinyerwea 1911 ’ od 10  do 12  godz. 
Ge, 4 "/Przed południem: obrazy olej- 
waGy, Easz/ Qy do szycia, książki, dy- 

®obftł °G ora* Potępiany, gramofon, leksy- 
& 1 Hop* r?ae met»ie domowe.
?z°retn: m °d 4 do 8  godziny wie-
>  ^  , agzyna do szycia, oraz różne 

h(t o«frzedać 6 1 Sprz?ty domowe. 
ienaf!?dane J l f  ma,jące przedmioty mogą 

r w Sortrr- ł Lali aukeyjnej przed
W ów 8odzmach urzędowych

Ula 17 czerwea 1911.
cz.

8% 1  (4 )
(6710)

eya o godzinie 9 przed
P o ło i1 W r L  mzel wymienionym, w 

y r e a l j w i e  odbędzie się licyta
»G- Cl ®m' daryezów

Lwowska" Nr. 140

(6790)L. cz. E. 577/11 (5)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Saula Aleksandrowicza i tow. 
zastąpionych przez pełnomocnika adw. dra 
Witoszyńskiego w Lisku, odbędzie się dnia 
17 lipca 1911 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 w Baligrodzie, lieytacya połowy realności 
lwh. 215 gminy Baligród (dom murowany), 
zobowiązanego własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 2500 kor.

Najniższa cena wynosi 1250 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno
ssone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi# 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 1 czerwca 1911.

(6677)L. cz. E. 237/11 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­
dności w Żółkwi, zastąpione] przez adw. dr. 
Korola odbędzie się dnia 14 lipca 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 lieytacya re ­
alności lwh. 385, 8 i 1/2 realności lwh. 915 
ks. gr. gm. Derewnia.

Nieruchomości wystawione na licyta­
eyę, są ocenione: 1. lwh. 385 na 3264 kor., 
2. lwh. 8  na 3555 kor., 3 lwh. 915 na 652 
kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 2009 kor. 
33 hal., ad 2. 2870 kor., ad 3. 368 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnosząee się do tych niei uehomośei 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka­
żdy, mający (hęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty w., dnia 20 maja 1911.

(6748)L. cz. E. 863/11 (5)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 lipca 1911 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9, lieytacya realności a) wyk. hip. 
1079, b) 1081 gm. Folwarki wielkie.

Realności te (parc. bud. i dom) oce­
niono ad a) na 6155 kor., b) 3648 kor., 
przynależności zaś ad a) na 30 kor., ad b) 
75 kor.

Najniższa cena/ niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4916 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby foyó jeż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 21 maja 1911.

(6678)L. cz. E. 229/11 (7)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Bołszowcach odbędzie się dnia 13 lipca 
1911 o godzinie 9-30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
lieytacya:

a) całej realnośei obj. lwh. 172 gm. 
Horożanka;

b) całej realności obj. lwh. 174 gm. 
Horożanka;

e) całej realnośei obj. lwh. 863 gm. 
Horożanka;

d) całej realności obj. lwh. 1 2 2 2  gm. 
Horożanka ;

e) 2/3 części realnośc-i obj. lwh. 171 
gm. Horożanka;

f) 2/3 z 6/18 części realności obj. lwh. 
567 gm. Horożanka wraz z przynależnościa­
mi, co do realności ad a), b), d) i f).

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione a to realność ad a) na 6160 
kor., realność ad b) na 23.810 kor., real­
ność ad e) na 1850 kor., realność ad d) na 
8700 kor., realność ad e) na 8000 kor., re­
alność ad f) na 711 kor. 10 hal., przynale­
żności zaś ad a) na 1 2 0 0  kor., ad b) na 
2885 kor., ad d) na 1000 kor., ad f) na 222 
kor. 22  hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 4906 kor. 67 h a l , ad b) 17.796 kor. 
67 h a l, ad c) 1233 kor. 82 h a l , ad d) 6466 
kor. 67 h a l, ad e) 5338 kor. 33 h a l, ad f) 
622 kor. 2 0  h a l, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 5 czerwca 1911.

(6940)L. cz. E. 656/11 (5)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Dirnfelda w Pod- 
hajcach odbędzie się dnia 14 lipca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, liey­
tacya : a) realności obj. lwh. 79 gm. Boków; 
b) połowy realności obj. lwh. 325 gminy 
Boków; c) realności obj. lwh. 326 gm. Bo­
ków; d) 1/4 z 3/9 części realności lwh. 363 
gm. Boków wraz z przynależnościami co do 
realności obj. lwh. 326.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione, a t o : realność ad a) na 300 
k o r, ad b) na 260 ko r, ad e) 300 ko r, ad 
d) na 5 ko r, przynależności zaś co do real­
nośei lwh. 326 na 39 kor.

Najniższa cena wynosi: co do realno­
ści ad a) 200 k o r, ad b) 130 k o r, ad c) 
226 k o r, ad d) 3 kor. 34 h a l, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mająey chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzio niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec któryeh niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić to  sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 27 maja 1911.

(6743)L. cz. E. X. 2748/10 (6 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku mieszczańskiego w 
Stanisławowie, zastąpionego przez adwokata 
dr. J. Mandyczewskiego odbędzie się dnia 
14 lipca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
129, w Stanisławowie, ul. Bilińskiego III. p. 
lieytacya realnośei lwh. 605 Knihinin, obej­
mującej parc. bud 222 powiei zchni 710 m 2, 
położonej przy ulicy Słowiczej (przedłużenie 
ulicy Szewczenki) w Knihininie wsi wraz 
z domem oficyną i komorą, oszacowanej na 
7100 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3550 kor.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnosząee się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyeiąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 131.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, ualeiy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 18 maja 1911.

(6647)L. cz. E. III. 1309/10 (13)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 lipca 1911 o godzinie 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 odbędzie się lieytacya 5/7 części realno­
ści lwh. 88  gm. Bednarówka z przynależno­
ściami.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 3750 
kor., przynależności zaś na 1 0 0 0  kor.

Najniższa cena wynosi 3167 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta w 

biurze Nr. 11.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 26 maja 1911.

(5912)L. cz. E. 677/11 (3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Sokel odbędzie się 
dnia 14 lipca 1911 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 19, w Nadwórnie lieytacya realności 
lwh. 696 gminy Nadwórna, oszacowanej na 
3172 kor.

Najniższa cena wywołania, niżej której 
sprzedaż do skutku nie przyjdzie, wynosi 
2114 kor. 6 6  hal.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobee któryeh niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis któryeh jakie prawa 
lub eięźary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o d&lszyeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 12 maja 1911.

z  dnia 22 czerwca 1911.
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(6864)L. cz. E. 868/10 (16)

Edykt. licytacyjny.
Na żądanie Kelmana Lambeka w Dukli 

odbędzie się dnia 14 lipca 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 , lieytacya połowy real­
ności lwh. 469 i 470 ks. gr. gm kat. Dukla 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z kotłów z rurami, pompy z rurami, rezerwo- 
arów, kadzi i t. d., stanowiących urządzenie 
rafineryi nafty.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione na 52690 kor., przynależności zaś 
na 8710 kor.

Najniższa cena wynosi 8200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dukla, dnia 26 maja 1911.

(6804)L. ez. E. 449/11 (5)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Pinkasa 2-im. Kup- 
ferberga w Przemyślu odbędzie się dnia 14 
lipca 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
lieytacya; a) połowy realności obj. lwh. 1400 
gm. Hnilcze; b) całej realności obj. lwh. 
1266 gm. Hnilcze wraz z przynależnościami 
co do realności obj. lwh. 1400 gm. Hnilcze,

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione, a to : realność ad a) na 885 
kor., ad b) na 825 kor., przynależności zaś 
co do realności obj. lwh. 1400 na 18 kor.

Najniższa cena wynosi: co do realności 
ad a) 285 kor. 84 hal., ad b) 568 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, wobec któryeh niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być js i  xe skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach t9go postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w giedsibie
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 27 maja 1911.

(6681)L. cz. E. 2744/10 (16)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 lipca 1911 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 88  lieytacya:

1. realności objętej lwh. 14 ks. gr. gm. 
kat. L iszna;

2 . realności objętej lwh. 108 ks. gr. 
gm. kat. Liszna;

8 . realności objętej lwh. 197 ks. gr. 
gm. kat. Liszna.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione a to: 1 . realność obj. lwh. 
14 na kwotę 10.871 kor. 14 hal., przynale­
żności tej realności na 85 kor., 2. realność 
obj. lwh. 108 na kwotę 10.849 kor. 50 hal. 
przynależności tej realności na 62 kor., 8 . 
realność obj. lwh. 197 na kwotę 6887 kor. 
60 hal., przynależność tej realnośei na 88 
kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. z przyn. na^ kwotę 7271 kor., ad 2. z 
przyn. kwotę 7275 kor., ad 8 . z przyn. kwo­
tę 4259 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 8 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 20 maja 1911.

(6797)L. cz. E. 1425/11 (8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Babci Druck prywatnej w 
Kutach odbędzie się dnia 14 lipca 1911 o 
godzinie 8  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya re ­
alności lwh. 1298 gm. Kobaki o łącznym 
obszarze 11 ar 69 m 2 wraz z domem mie­
szkalnym, budynkami gospodarczymi.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na kwotę 8184 kor.

Najuiższa cena wynosi kwotę 2089 kor. 
34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnosząee się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­

ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie praw a,'w  obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
igłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
odzaju ee do samej nieruchomości nie mo 

głyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

leżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
■’ądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 5 czerwca 1911.

(6808)L. cz. E. 667/11 (5)]
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benjamina Grosskopfa w 
Przemyślanach odbędzie się dnia 14 lipca 
1911 o godz. 10-80 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8 li- 
cytacya realności obj. . lwh. 224 gm. Ko- 
tuzów.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 930 kor.

Najniższa cena wynosi 620 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
igłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 27 maja 1911.

(6884)L. cz. E. 420/11 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Grybowie zastąpionego przez adw. dr. 
M. Schmala w Grybowie odbędzie się dnia 
14 lipca 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
w Grybowie lieytacya realnośei lwh. 145 ks. 
gr. gm. kat. Posadowa objętej bez przynale­
żności.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na kwotę 2174 kor. 
85 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1449 
kor. 90 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla .których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 26 maja 1911.

(6791)L. cz. E. 835/11 (9)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 lipca 1911 o godzinie 8  30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się 
na warunkach przedłożonych niniejszem u sta­
lonych lieytacya realności lwh. 501 i 635 
gm. kat. Żużel, z których pierwsza składa

się z trzech parcel między niemi jednej par­
celi budowlanej (137 s.2) łącznego obszaru 
1 morg 1117 s.2. Na tej parceli budowlanej 
stoi dom parterowy murowany z cegieł, o 
dachu blachą krytym, dalej budynek mie­
szczący w sobie stajnię i chlewki.

Realności lwh. 635 składa się z jednej 
parceli ogrodu o obszarze 219 s .2. Na real­
ności lwh. 501 jest studnia.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione, a to: lwh. 501 na 6024 kor., 
a studnia na 150 kor., czyli łącznie na 6174 
kor., zaś lwh. 635 na 110 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 501 
4116 kor., zaś co do lwh. 635 —- 73 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli wie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 80 maja 1911.

(6946)L. cz. E. 203/11 (11)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 lipca 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się lieytacya real­
ności lwh. 340 ks. gr. gm. Baranów objętej 
składającej się z pb. 43 o powierzchni 158 
m.2, na której wybudowane są komórki 
i weranda.

Nieruchomość ta oceniona jest na 
1832 kor.

Najniższa cena wynosi 916 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 16 maja 1911.

(6958)L. cz. E. VII. 343/11 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izydora Buchny w Rzędzi- 
nie odbędzie się dnia 13 lipca 1911 o go­
dzinie 10  rano w sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 4, w Tarnowie lieytacya realności 
lwh. 9 gm. Rzędzin objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 2042 kor.

Najniższa cena wynosi 1362 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które s;ę zatwier­
dza i wszelkie dokumenta przeglądać można 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, 1 czerwca 1911.

(6960)L. cz. E. 477/11 (4)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 lipca 1911 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 7 lieytacya 1/2 realności lwh. 2708 gm. 
Jaworów, składającej się z pola ornego i łąki 
wartości szacunkowej 235 kor.

Najniższa oferta wynosi 157 kor., po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi - 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 31 maja 1911.

(6846)L. cz. E. 483/11 (4)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 lipca 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali Nr. I., lieytacya realno­
ści obj. lwh. 1157 gm. Torskie, składającej 
się z parc. bud. 276/1, obszaru 190 s .2 wraz 
z domem mieszkalnym i chlewem i parc. gr. 
2100 (ogród) obszaru 20 arów 75 m . 2 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z par­
kanu i 15 drzew śliwkowych i 1 gruszy.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 1300 kor., przynale­
żności zaś na 184 kor.

Najniższa cena wynosi 996 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 15 maja 1911.

(6785)L. cz. E. V. 205/11 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Marcina Gnata w Słocini® 
zastąpionego przez adw, dr. Holzera w Rze­
szowie odbędzie się dnia 14 lipca 1911 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 41 lieytacya 
realności lwh. 230 ks. gr kat. Słocina wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 250 
sztuk drzewek owocowych, studni betonowej 
jednej krowy, jednego konia, narzędzi rol­
niczych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyg, 
jest ocenioną na 14.300 kor., przynależno­
ści zaś na 615 kor.

Najniższa cena wynosi 9943 kor. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomość1 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.); może K*' 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymieni0' 
nym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których nini°T 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, n*l0*' 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznać*0' 
aym term inie licytacyjnym, inaczej roszc*ej 
nia tego rodzaju co do samej nieruchom00® 
nie mogłyby być już ze skutkiem podn° 
ssone. , h

Te osoby, dla których jakie prawa 1T. 
ciężary na powyższej nieruchomości W
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam1*^ 
będą o dalszych wydarzeniach tego poŜ ei 
wania jedynie przez przyhicie na t»h» 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgi’- s^ ,  
niżej wymienionego i nie wskażą teniu*.. j0 
dowi pełnomocnika do doręczeń w si®0*1 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 16 maja 1911.

L. cz. E. 262/11 (6 ) j
Edykt. licytacyjny. H

Na żądanie Zakładu kredytoweg.^jj 
Podhajcach odbędzie się dnia 14 lip®s -e jji' 
ogodzinie 9'30 przed południem w są 
żej wymienionym w biurze Nr. 3 lieJ?

a) 1/4 części realności obj. 
gm. Podhajce;

b) 3/18 części realności obj. l«b-. 
gm. Podhajce wraz z przynależności*1®

Nieruchomości wystawione na h 0|  jjf.l i 
są ocenione a t o : ad a) 506 kor. t° : 
ad b) 400 kor., przynależności zaś n*
ad a) 1 kor. 60 hal., ad b) 1 kor. 

Najniższa cena wynosi co d°
ad a) 338 kor. 6 8  hal., co do re*l® 
b) 267 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoi 
do tych nieruchomości dokument* 
tabularny, wyciąg katastralny, ®tauuittiujr, -SftCY An'
ocenienia i t. d.) może każdy, maje ^ ę d  
kupienia, przejrzeć podczas g0“z”* w 0
wych w sądzie niżej wymieniony®0*
dziele Nr. 3. J n i n ^ 1iŁiwiw n r. o. , nini v ]0-

Takie prawa, wobec których ,yjg 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, ® a(5*oW , 
sić do sądu najpóźniej przy 
terminie licytacyjnym, inaczej ros jjje v
rodzaju co do samej nieruchomo _ e.
głyby być już ze skutkiem podn

Te osoby, dla których 
ciężary na powyższych hienmhom p0gte t 
obecnie już istnieją, bądź w jUtoPjft
wania licytacyjnego powstaną, 0 p ,,
będą o dalszych wydarzeniami ^  t* Jii
powania jedynie przez przy1V  „jjręg® t sf 
sądowej, jeśli nie mieszkają te&ujl)ie
niżej wymienionego i ni® WS„0ti w s*e 
dowi pełnomocnika ć doręe 
sadu zamieszkałego. n i3„\d

‘ 0. k. Sąd powiatowy, Odd*
Podhajce, dnia 27 maja
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L. cz. E. 469/11 (5) (6883)

Edykt licytacyjny.
Na żądacie Lejsora Schwebla w Łęto­

wni odbędzie się dnia 12 lipca 1911 o go­
dzinie 10  przed południem w sądzie w biu­
rze Nr. 19 licytacja realności lwh. 1469 
i 147 ks gr. gin Łętownia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest ad a) na 484 kor. i ad b) 484 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad a) 484 kor. 
i ad b) 484 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 81 maja 1911.

L. ez. E. 6288/10 (5) (6 8 6 6 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 lipca 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 52 
sądu tutejszego licytacya realności w Sam­
borze Przemyska lwh. 69 z przynależno- 
ściami.

Dom parterowy murowany, komórki 
drewniane, dom parterowy drewniany i o- 
gród z nrzynależnościdmi oceniono na 2 0 .2 0 0  
kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
&ie nastąpi wynosi 1 0 .1 0 0  kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, wobec których ni niej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
ogłosić do’ sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 

tego rodzaju co do samej nieruchomo 
'1(d nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

§dą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie ira tablicy 
sądowej, j*«\i nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

°wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
s^du zamieszkałego.

E. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 29 maja 1911.

Upadłości.
Ł- Cz- S. 4/10 (91) (6952)
sio- ^  konkursie Rosy Sojcher wyznacza 
dod tu celem likwidacyi i uporządkowania 
t^ki v, .° R oszonych  wierzytelności tudzież 
He j, wierzytelności, które zostaną zgłoszo- 

0 dnia 28 czerwca 1911;
8Zc*eń) do rozprawy celem ustalenia ro- 
i zawiadowcy masy do wynagrodzenia 
Ha , poniesionych wydatków audyencyę 
połijj e.n 30 czerwca 1911 o godz. 9 przed 
Koło w c- k. sądzie obwodowym w 

J 1’ b. Nr. 74.
°ł°myja, dnia 7 czerwca 1911.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
' 6443AV. (6427 8— 3 )

Nin' • ^S^oszenie konkursu, 
sadę nauc-e| S ■t’tn ° ^ asza s^' konkurs na po- 
czno-teehn^'' "'*a dla przedmiotów mechani- 
l-ęehniejn ^ ^ y e h  z włączeniem nauk elektro- 
s ' 6 rangi w ^  (ewentualnie Y1I I ) kla- 
^Wowie W C‘ k. Szkole przemysłowej we 

Dn I..:Ł’° tni
W myśl us,„ P°Sady przywiązane są pobory 
k- 175 i ,  z 19 września 1898 Dz. p. p.
I  miat>owieiA 1 9 0 7  D z‘ P- P- L ' 5 5 ’

r- dodatku kor. rocznej płacy i 960
O

P°borów, i)o«nI1-1U .w danym razie wyższych 
J Policzeniu n7a!̂ C*u do wyższej klasy rangi 
y®e lechniezne'SU s^uzby spędzonej w prak- 

WeL albo też w ’ ar^ysPycznej lub przemysło- 
^°wią §§ ^ i « Zaw°dzie nauczycielskim, sta-°Wią §8  ^ i r  aw°dzie nauczycielskim, sta- 
9 /f',P- P- L 17cU?ta^fy z 19 września 1898 

lutego 10Q7 §§ 19 i 20  ustawy z dnia

“ • *
M ta y o J ,e'”w Slk0b iCt’!?’  -W K 'dołt L eJ posadv Tł . razie nadania im

ychczasowe poboryCẐ e Ŝ̂ ei nada* swe

opl0l? r k UrijowejStr ? ane d° e' k'
d £ i S Cla ' studiów °Patrzone w krótki 
stkie ] ’ -^ 'aJectw o nr *7 ^  Chrztu (uro- 
świart ladeetwa /T i ezno^cL we wszy-
«ęss5\ r v a g40w i  -
togo Ł j  tl. ktroteehnitWydZlale budowy ma-
świadefi^ ' 1111 na iA a 1; >a f  razie złożenia 
Priifuno-ąWa ze złożono 6 udo.wy maszyn,
oraz w r>2/P rzedmiotó epaminu (Jahres-
hie do i 'iadczenioW e, ^ ^ h n icznyeh .
Przez'^dwaib,°ratoryumWyS H ,ą?  ^ S2Cza PółroeZa 0 i dcktrotechni -znego 

Za szkolne lub w poświad-

L 1153/1911 (6573 2 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę II. lekarza okręgowego z siedzibą 
w Sieniawie w powiecie jarosławskim rozpi­
suje Jarosławski Wydział powiatowy, nazna­
czając termin do wnoszenia podań o nią, 

na dzień 1 sierpnia 1911.
Petenci o tę posadę winni się wykazać 

kwalifikacyami takimi, jakie wylicza § 7 
ustawv z 5 października 1906 Dz. ust. kr. 
Nr. 148.

Drugi sieniawski okręg sanitarny obej­
muje 12 wsi i przeszło 15.000 dusz lu 
dności.

Płaca II. lekarza okręgowego sieniaw- 
skiego wynosi 1 0 0 0  koron na rok, z fundu­
szów powiatowych, a z funduszów krajowych 
otrzymuje lekarz 600 kor. rocznego ryczałtu 
na objazdy swojego okręgu.

Prawa i obowiązki lekarza okręgowego 
określa ustawa z 2 lutego 1891 Nr 17 Dz. 
ust. kraj. i rozporządzenie wykonawcze do 
niej, ustawa z 5 października 1906 Dz, u«t. 
kr. Nr 148 i ustawa z 12 mąja 1909 Dz. 
ust. kr. Nr. 6 8 .

Jarosław, dnia 7 czerwca 1911.
Z Wydziału powiatowego.
Zastępca prezesa Rady powiatowej 

Ignacy Rychlik, mp.

L. 1160 (6320 2 - 3 )
K o n k u r s .

W myśl rozporządzenia Wydziału kra 
jowego z dnia 27 kwietnia 1911 1. 54.967 
rozpisuje się ponownie komrurs na posadę 
lekarza okręgowego w Uluczu.

Płaca roczna lekarza okręgowego w 
Uluczu wynosi 1200 kor., a ryczałt na objaz­
dy 600 kor. rocznie.

Z posadą tą jest połączone prawo do 
emerytury w granicach postanowień ustawy 
z dnia 12 maja 1909 1. 68  Dz. ustaw kra­
jowych.!

Do okręgu Ulucza należą następujące 
miejscowości: Uluez, Hroszówka, Jabłoniea 
ruska, Wułodź z Wolą, Poręby z Hutą i Ja- 
sionowem, Siedliska, Dąbrówka starz., Dyla - 
gowa, Wara, Niewistka, Obarzym, Krzemien­
na, Dydnia, Krzywe, Końskie, Witryłów i 
Temeszów.

Ubiegający się o powyższą posadę, o- 
psócz dowodu dostatecznej zdolności fizy­
cznej i nieprzekraczalnjeh 40 lat wieku wy­
kazać się msją, że posiadają następujące wa 
runki:

1. Prawo obywatelstwa austryackiego.
2. Dyplom doktora wszech nauk lekar­

ski -h, uprawniający do wykonywania prakty­
ki lekarskiej.

8 . Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo cl, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego albo egzaminem fizyka- 
ckim.

Nadto lekarz okręgowy winien będzie 
utrzymywać aptekę domową, względnie po­
starać się w drodze właściwej o odnośną 
koneesyę.

Posada powyższa nadaną zostanie pro­
wizorycznie na rok jeden, po upływie zaś 
tego czasu, na pisemną prośbę może być 
stale nadaną.

Podania wnosić należy na ręce Wy­
działu powiatowego w7 Brzozowie do dnia 15 
lipca 1911.

Wydział Rady powiatowej.
Brzozów, dnia 14 maja 1911.

czenie z odbytej praktyki w fabryce elektro- j 
technicznej, w poświadczenie z odbytej naj­
mniej dwulemiej praktyki w zawodzie fa ­
brycznym (biuro konstrukcyjne lub warsztat) 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy wno­
sić na ręce Dyrekcyi wymienionej na wstę­
pie szkoły, najpóźniej do końca czerwca b. r.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej, mają nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną i określające cel, dla któ­
rego je wydano.

Kandydaci będący w czynnej służbie 
państwowej lub krajowej, winni wnieść od­
nośne podanie w drodze przełożonej władzy.

Pierwszeństwo mają kandydaci posia­
dający dłuższą praktykę zawodową.

Pożądane jest osobiste, przedstawienie 
się kandydata Dyrekcyi zakładu.

We Lwowie, dnia 30 maja 191.1.
Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

W zastępstwie:
Okęcki, w. r.

Podania na konkurs, który zostanie 
zamknięty z dniem 8  lipca b, r. należy wno­
sić do Dyrekcyi Akademii rolniczej w Du- 
blanach z dołączeniem świadecwa złożonej 
matury giranazyalnej lub realnej, metryki 
chrztu, świadectwa moralności wystawionego 
przez władzę miejscową za czas od opuszcze­
nia szkoły i świadectwa ubóstwa.

Dyrekcya Akademii rolniczej w Du- 
blanach.

Dublany, dnia 17 czerwca 1911.

L. 311 A (6890 1 — 3)
K o n k u r s .

W Akademii rolniczej w Dublanaeh 
będzie opróżnionych na rok szkolny 191.1/12 
sześć miejsc funduszowych wolnych od wszel­
kich opłat.

Mie sea te nadaje Wydział krajowy 
uczniom niezamożnym, pilnym i dobrze się 

’ prowadzącym

L. Prez. 14.591 (6610)
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego wyższego sądu 
krajowego są do obsadzenia nowcsystemizo- 
wanc. posady kancelistów z systemizowanyroi 
poborami XI. klasy rangi, a to we Lwowie, 
Chodorowie. Skolem, Tłumaczu, Trembowli, 
Zabłotowie i Wyżnicy, tudzież trzy posady 
w nowokreow&nym sądzie powiatowym w 
Podkamieniu.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swoje po myśli §§ 5 i 6 rozporządzenia Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 18 lipca 
1897 Nr. 170 Dz. p .p . należycie udokumen­
towane podania najdalej do 20 lipca 1911 
do Frezydyów sądów kolegialnych, w którym 
okręgu posada jest do obsadzenia,

O przeniesienie do wyżej wymienio­
nych, ewentualnie także do innych sądów, 
mogą się ubiegać nietylko kanceliści, ale 
także oficysłowie kancelaryjni w X. klasie 
rangi.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 9 czerwca 1911.

L. Prez 11.395 (6983)
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
Sądu krajowego są do obsadzenia posady 
doz- reów więźniów, a to : cztery we Lwowie, 
jedna w Stryju i dwie w Czernioweach.

Ubiegający się o te posady, ewentual­
nie o takie same przy innych sądach w Ga­
licy! wschodniej lub na Bukowinie, wniosą 
swe należycie udokumentowane podania do 
dnia 25 lipca 1911 do Prezydyum c. k. Są 
du krajowego wyższego we Lwowie.

Posady wyżej wymienione będą pize- 
dewszystkiem nadane kandydatom wojsko­
wym, którzy posiadają certyfikaty.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 18 czerwca 1911.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 100/11 (2) (6966)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść pisma ulo- 
inego w języku niemieckim p. t . : „Deutsche 
W ahler“ wydrukowanego w drukarni Jana 
Eichelbergera we Lwowie nakładam komi­
tetu wyborczego zjednoczonych Niemców ga­
licyjskich zawiera w ustępie od słów: „Wahr- 
lich, wer von uns“, do słów : „nicht geben“ 
zawfiera znamiona zbrodni występku z §§ 
302 u. k. i § 5 ust. z dnia 26 stycznia 
1907 Dz. p. p. Nr. 18, a zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c. k. Proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 16 czerwca 1911.

R o z m a i t e  oowieszczenia.
L. cz. Cg. I. 154/11 (1) (6864 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Onufremu Mukańskiemu, Anto­

niemu Mukańskiemu, Tekli Mukańskiej i 
Antoniemu Strzałkowskiemu których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu obwodowego Oddz. I. w Złoczowie 
przez p. Feliksa Mossoczy i tow. pozew o 
uznanie prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznacza się I. 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 
lipca 191.1 o godz. 8 30 rano do tego sądu,
b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw pozwanych wy­
żej wyżej wymienionych ustanawia się p. dr. 
Wiśniewskiego adw. w Złoczowie, ku-atorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych wyżej wymienionych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

O. k Sąd obwodowy, Oddział I.
Z łoczów , dnia 29 maja 1911.

zawakował urząd rozdawczy stypendyów z 
fundacyi ś. p. Feliksa Antoniego hr. Łosia.

Prawo rozdawnictwa stypendyów z tej 
fundacyi należy do seniora rodziny hrabiów 
z Grodkowa Łosiów. W razie gdyby rzeczy­
wisty senior nie mieszkał stale w obrębie 
Monarchii austryacko - węgierskiej, jeżeliby 
był niewłasnowolnym lub z jakiejkolwiek 
przyczyny nie posiadał w całej pełni praw 
obywatelskich, wykonywane ma być przez 
cały czas trwania Ugo stanu rzeczy powyż­
sze prawo rozdawnictwa przez tego najstar­
szego po nim członka rodziny hrabiów z 
Grodkowa Łosiów, u którego żadna z tych 
przeszkód nie zachodzi.

Wydział krajowy wzywa każdego kto 
mniema, iż powyższe prawo rozdawnictwa 
nań przeszło, a względnie w zastępstwie 
właściwego rozdawcy na teraz wykonywane 
być powinno, sżeby zgłosił się pisemnie do 
Wydziału krajowego najdalej do 31 lipca 
1911 a do pisma swego załączył swą me­
trykę chrztu względnie urodzenia, tudzież 
dowody pochodzenia z rodziny hrabiów z 
Grodkowa Łosiów.

Wydział krajowy.
Lwów, dnia 9 czerwca 1811.

Piotrowski.

L. cz. O. I. 116/11 (3) (6708)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Hojsak i tow., któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sadu powiatowego w 
Winnikach przez Ewę Turak pozew o uzna­
nie bezskuteczności kontraktu zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 8  lipca 1911 o godz. 8‘30 rano do 
sali Nr. 11 tut. sądu.

Celem strzeżenia, praw pozwanyeh Pio­
tra Bojsaka i nielet. jego dzieci Iwana i 
Maryi Hojsaków ustanawia się p. dr. Raa- 
bego adw. w Winnikach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Winniki, dnia 8  czerwca 1911.

LW. 47 581 (6685 1 - 3 )
Ogłoszenie wezwania.

Wskutek zgonu ś. p. Włodzimierza hr. 
Łosia e. k. wiceprezydenta Namiestnictwa

L  cz. C. III. 205/11 (1) (6927)
Przeciw Michałowi Szuba ze Szymbar­

ku, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach p.zez Jana Kosteckiego z By­
strej, pozew o 225 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 
lipca 1811 o godz. 9 rano.

uelem strzeżenia praw Michała Szuby 
ustanawia się p. dr. Dziubczyńskiego adw. 
w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 14 czerwca 1911.

L. cz. O. IV. 168/11 (1) (6197)
E d y k t .

Przeciw Grzegorzowi Krukowi' s Mar­
cina z Tarnowiey polnej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Tłumaczu przez 
Annę Gacek zam. Kruk z Tarnowiey polnej 
pozew o zapłatę kwoty 10 0 0  kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawę na dzień 8  lipca 1911 o godz. 9 ra­
no, b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. adw. dr. Maksa Letza w Tłu­
maczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tłumacz, dnia 16 maja 1911.

L, ez. O. I. 220/11 (1) (6464)
E d y k t .

Przeciw Jurkowi Michałykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Lubaczo­
wie przez Eudokię (Ewę) Kazimir i tow. po­
zew o ojcostwo i alimentaeyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 iipca 1911 o godz. 8 
rano, b. Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Jurka Micb&ły- 
ka ustanawia się p. dr. Jakóba Szłapę adw. 
w Lubaczowie, kuratorpm.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubsczów, dnia 29 maja 1911.
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L. cz. C. IX. 264/11 (1) (6745)

E d y k t.
Przeciw Herschowi Kreindlerowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
n y - został do c. k, sądu powiatowego w Sta­
nisławowie przez Leibę Pitziga i Chawę Pa- 
jer w Stanisławowie pozew o własność 5/40 
części iwh. 961 ks. gr. gm. Stanisławów i 
1/2 z 5/40 części lwh. 962 tejże gminy

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 14 czerwca 1911 o 
godz. 10 rano w tut. sądzie, b. Nr. 61.

Celem strzeżenia praw Herscha Krein- 
dlera ustawia się p. dr. KatzeneJlenbogesa 
adw. w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zasrępyw&e będzie Herschs 
Kremdlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Stanisławów, dnia 29 maja 1911.

L. cz. C. XIII. 155 11 (2) (6831)
E d y k t.

Przeciw Oharlesowi Perkinsowi właśc. 
kopalń, którego miejsce pobytu, iest niezna­
ne. wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Drohobyczu przez Majera Mermel- 
steina i tow. w Drohobyczu pozew o rozwią­
zanie kontraktu dzierżawy itd.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyeneyę w tym sądzie na dzień 14 lipca 
1911 o godz. 9 rano, sala Nr. 73.

Celem strzeżenia praw Charlesa Per- 
kinsa ustanawia się p. dr. Kornhabera adw. 
w Drohobyczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Drohobycz, dnia 13 maja 1911.

L. cz. O. II. 71/11 (1) (6877)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Teraz, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Krakowcu 
przez Mikołaja Szewczyka w Nahaezowie po­
zew o uznanie prawa własności i zezwolenie 
na intabulacyę pgrt. ikat. 2817 i §818 gm. 
kat. Nahaezów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10  j 
lipca 1911 o godz. 8 rano, sala Nr. 1. j

Celem strzeżenia praw Iwana Teraza 
ustanawia się p. Piotra Bugi a c. k notaryu- 
sza w Krakowcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa­
na Teraza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie j 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiee, dnia 6 czerwca 1911.

Ku cli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.

L. cz. T. 125/10 (6 ) (4567 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Damiana Przybyło, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi książe­
czek wkładkowych Gal. Kasy Oszczędności 
we Lwowie:

1 . opiewającej na kwotę 2 2 0  kor. oraz 
na imię i nazwisko „Damian Przybyło" Nr. 
32.487 i

2. opiewającej E -a  kwotę 400 kor. oraz 
na imię i nazwisko „Tekla Patycko" Nr. 
12.780.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6  miesięcy od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział' VII.
Lwów, dnia 6  kwietnia 1911.

P R EC Z Z K A Ł A M A R Z A M I!
Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plobna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l.j  
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za­

liczką o 20 h a l. więcej.

Pociąg
posp. | osob.

1-00

1-30

2-00
2-05

2-10

16Od

8-25

1 55

! _

7-20
7-28
7-30

7-33 
800 
8 05 
815

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
1140

11-55

110 
1 26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-48

5-52

6-30
6-45
7-15 
800

9 - 0 0

9-34

9-50

10-10
10-19

10-20
10-30

11-00

7 01 
7-26 
9-42 

10-54 
i 1-35

5-16

o-iri
6 - 2 4  

9-52 
9-57 

10131

-  12-00

przyeh. o g. 

2-22

545
5-50

l >  t o  L W O W A

Na dworzec głów ny:
lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berliomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Koromyi.
Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Krakowa, (Berlina, W7roclawia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów).
Rawy ruskiej, Sokala.
Sambora, Chyrowa, Sanoka.
lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa.
Jaworowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Podhajec.
z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoezysk, Kopyczynicc, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy niskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhometlm, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa "(p. Tarnówl, Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berkomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, lekan, Suezawy, Dorny W atry, Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczncina, Ja ­
sia, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda­
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

tPociąg
posp. | osob.

od cli. o g.

2-50 — [,

— 3-40 a

__ -5-58 B
---- 6-00 i
-- 6-10

6-15 1

__ 6-35 |
---- 7 30
---- 7-35
---- 7-50
— 820

8 22 —

— 8-45

— 905

9 15 __

— 9-37

— 10-02

— 10-40

__ 1-45
2-18 —

2-20 —

___ 2-28
2-30 —
— 2-35

245

3-05
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46

m a
K00

— 605
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7-00 —

- 7-30

__ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

11-10

— 11-13

— 11-25
— 11-35

Z E  Ł  W  O  W  A
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Żaleszezyk, Serethu, Bertkomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu. 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa. 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęcima, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Ickan .(Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor 

Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa, 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Żakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka. 
Rymanowa, Iwonicza (p Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyje), Serethu, Berhometlm, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziel® 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego 
Grzymałowa.

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie' 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, K°' 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Żakopanego (p. Bz3 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P w : 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajec.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. . 
do Krakowa (Wiedniu, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlin3’/’ 

Orłowa, Koszyc (p Tarnów). 9
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Cbyru 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessy. Kijowa), Brodów. 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, J*9 ' 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego. .
do lekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyż3’ J 

Nowosieliey, Berhometlm, Czudyna, Serethu, Brodiny, Pu 
Dorny Watry, Suezawy. _ _ 0.

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy). Dynowa, „ero.
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakop33 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania puS 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzam cze“ :
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Ozort- 

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

6 1 2 do
— 6*30 do

_ 8 * 1 2 do
— 1 1 * 0 0 do
-- 1 - 3 0 do

2 - 3 3 — do

2  5 2 do
— 5 * 3 8 do
— 6 * 3 0 do
— 9 ’0 9 do
— 1 0 - 4 0 do

1 1 - 3 3 do

Z dworca „Lwów-Podzam czo“ :
Podhajee. . , jlu-
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyn,ec’ 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Stojanowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraż*- 
Winnik. . pyerf"
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, 
niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, LT 
łowa, Czortkowa.
Krasnego.
Stojanowa.
Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. potut
Podwołoezysk, Kopyezyniec, Skały,* Iwania pusteg°> 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków‘
7-08 

110-36
6-31
1-49

Z dworca „Lwów-Lyczaków,a  <

■ ■ IIIM UlllSur
z Winnik.

n i a n i i i n i |M

Doniesienia prywMl U.TiOe
S -  9-36 g 
S -  111-43 I

z Podhajee.
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

|  -  130-59 |

do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhajec.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Na dworzec głów ny:
Brzuchowic: codziennie-. 7-00 rano; codziennie od. 1 czerwca do 31 sier­

pnia 8'32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu ; od 1 czerwca 
do 15 września 9’35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 3 48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7 45 -wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia P46 po połu­
dniu; od 7 maja do 31 maja 3 48 po południu.

Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 111 po południu, 9'25 
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10-00 wieczór.

Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy.

W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

31 *}%
I* o c i ą g i  l o k a l n e .

Z dworca głów nego: _
do Brzuchowic: codziennie 6'06 rano; codziennie od l , e zel'/fCi "ezer^c% r  

pnia 7-22 rano, 10 05 przed południem, 6-31 wieczór; o p0 p \ 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 wrzesny ^  niedzl 0pi- 
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu >^.go po ” 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia jgjp,
dniu; od 7 maja do 31 maja 250 po południu. m-zed

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10"^.
3 05 po południu ; w niedziele i święta r z y m s k o - k a t o  ję
do 10 września 1 35 po południu. . a 14 maia

do Lubienia : w niedziele i święta rzymsko-katolickie oa 
września 2'15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, r o z k ł a d y  j a z d y  i t- R jJ1 biuro i3 \  
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1.  9 . Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i t a r y f o w y c h  uaz .  ^wjęta
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1 .  5  drzwi nr. 6 7 , w dnie powszednie od godziny 8  rano do 3  po południu, w n i e a z  

godziny 8 rano do 12 w południe.
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Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Lwowskiego Towarzystwa Zaliczkowego 

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie 
odbędzie się 

dnia 6 iipca 1911 o godzinie 4  po południu
a. w razie nie zebrania się odpowiedniej ilości członków, wymaganej statutem 
Towarzystwa, odbędzie się powtórne Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie tego 
samego dnia, to jest 6 lipca 1911 o godzinie 5 po południu w lokalu Towa­

rzystwa przy ul. Batorego 1. 24 z następującym
P o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Uchwalenie zmiany statutu § 66, § 61, § 80.
3. Wnioski członków.

Sekrptarz: Prezes:
Stanisiaw Świeżawski. Wenanty Szydłowski.

C. k« D y re k c y a  k o le i p a ń stw o w y c h  w e Lw ow ie-
Ł- 768/2 IV.

Ogłoszenie sprzedaży.
(6980)

C. k. D yrekcja kolei państwowych we Lwowie rozprsuje w drodze 
sfrzedaż starych wybrakowanych niedemontowanyeh lokomotyw N. 38.86 i 3S.U  o trzecn 
°siach SDrzęgniętych ważących do 81.9 ton wraz z tendrami trzy-osiowymi ważącymi do 
10 ton N. 20.80 i 20.164 bez inwentarza za złożeniem ceny kupna w gotówce.

Lokomotywy i tendry znajdują się w warstatach c. k. kolei państwowych we Lwo- 
gdzie je można oglądnąć i gdzie bliższych wyjaśnień co do konstrukcyi można za-

^kow jest obowiązany po dokonaniu kupna powyżej wymienionych przedmiotów,
® najdalej do dwu tygodni odebrać, gdyż ponad ten czss składowe musi być zapłacone, 

hzon ^ zaoPa*rzone stemplem po jednej koronie od arkusza, opieczętowane i zaopa-
80 “ w napis: „Oferta na kupno lokomotyw i tendrów“ należy złożyć najdalej do dnia

rwca 1911  o godzinie 12 w południe u podpisanej c. k. Dyrekcji kolei państwowych. 
p0re ównocześnie należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 

ne w wysokości 1 0  procent ofiarowanej kwoty kupna, 
terty nieodpowiadające tym warunkom nie będą uwzględnione, 

teljcyj bWiar-c'e <̂ er*; nastąpi daia 3 lipca 1911 o godzinie 10 przed południem w c. k. Dy- 
Pod • Paidst;wowych i m°gą oferenci przy tem być obecni.
o,o P.,sana c. k. Dyrekcya zastrzega sobie oferty przyjąć lub nie przyjąć, gdyby oka- 

J me odpowiednie.
Lwów, w czerwcu 1911.

C. k . D y re k c y a  k o le i p a ń stw o w y ch .

„OsoWiwości świata widzialnego i niewidzialnego"
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który ezuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitJem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Pizyologiczne eudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nio 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki "imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w noey 
stan gwiazd na niebie, świat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i eiała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który.robił sobie nadzieje, że będzie mógł żyć wiecznie. Seree ni* sługa, 
nie zna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. I t . d., i t. d.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia
w  biurze S. SOKOŁOWSKIEGO w e Lw ow ie, pasaż H ausm ana 9.

^konwertowana na 4% w r. 1906 Pożyczka hipoteczna król. stoł. 
m iasta Lwowa z r. 1900.

L. 74.906/1911 (I ) (6987)

X X n. LOSOWANIE
skonw ertow anej na 4% w  roku 1906 pożyczki hlpot. 

król. sto ł. m iasta Lwowa z roku 1900
dnia 1 czerwca 1911.

Ser. A. po 100 koron 
Nr. 508.

Ser. B. po 200 koron 
Nr. 1739.

Ser. C. po 1.000 koron 
Nr. 1271, 1296, 1613, 1678, 1866.

Ser. D . po 2.000 koron 
Nr. 275, 359, 766, 820, 929.

Ser. E . po 5.000 koron 
Nr. 67.

Płatne dnia 1 marca 1911.
Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas: 

Ser. A. Nr. 178 po 100 koron pr. J/s 1908
Ser. C. 
Ser. C. 
Ser. D . 
Ser. D.

1000
1000
2000
2000

V, 1911 
V, 1911 
V9 1909 

1911

»

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEM
Z okazyi piędsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem*‘. = =

Keprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. — -  r

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15'—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 4 0 '— ■

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę
Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzednient nadesłaniem należytości.

Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakiefcy się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane.
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D R  O B N E  O G Ł O S Z E N I A
nd wyrazu petitem 3 halerze, tłustym

petitem 4. h&U-.r:>

poko je , przynależytośei, komfort, Kochano­
wskiego 1. 52 zaraz do wynajęcia.

L w ó w ,  u i .  H e tm a ń s k a  
Największy magazyn jub ilerski i zegarm istrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kam ienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyą.

l i n  n a i o n i a  u l - A s n y k a  '■ 7> na L  pi§UU 11ClJCUICl trze: Cztery pokoje, przed­
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. Bliższa wiadomość tam te na II. pię­
trze po prawej, lub w Redakcji „Gazety 
Lwowskiej" od 32 do 4 po południu.

Herbaty
. znakomite w smaku i aromatyczną wonią her 
bata Congo E. S'20, Soucbong E. 4‘—, Sou- 
chong zbiór m a jo ^  K. 6, Kaysow K. o — za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kaw y

Edmunda Bledła, Lwów,

, ROiTfl 7.SFHITD t fffł IKHIEJ 
Ini. SZELIS8»Ł¥SZKiEWlCZA

Uri*, UL PANIEŃSKA.21,

r f w f

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych , Jj 
wzorach. Ceny najniższe (z per- ^ 

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

1  przez  M. F I S C H L E R A
C e n a  2  k o r .,  z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2 k o r .  10 h a l., za  

p o b ra n ie m  2 k o r .  55 h a l.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausinana 9.

R o k  1911. W yd a  Arnictw a r o k  XIII.
Zaproszenie do przedpłaty na

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fortepian ? W ą tk ie m  literackim.

Na treść zeszytów w kwartale I. r. b. złożyły s ę: Andrzejowska A., Folones g -du r; Pio­
trowski M., Mazurek f-mol; Poleski M., Mazur Nr. 2, nagrodzony na konkursie im. Konst. 
ks. Lubomirskiego; Rapacki W., Echo kołyski; D:klaraacya z tow. fort. do słów Asnyka; 
Otto W., Kartka do album u; d’Albert E., Wyjątki z op. Niziny (T iefland); Berger R. 
Walc paryskiej pensjonarki; Lecocy K., Wyjątki z op. Ali Baba i w. innych. W dziale 

literackim liczne artykuły i wiadomości muzyczne.

W ARUNKI PR ZED PŁA TY :
W Warsaawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.
Premia dla rocznych abonentów:

a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka 

premium 30 kop. 
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 

FABRYKI w cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.
A g e n c ja  d la  G a l ic j i  we Lw ow ie n Stan. Sokołowskiego, 

B iu ro  dzienników, Fasaż Hansm ana I. 9 .

Pierwszy Austryaęki Zakład Kredytowy dla urzędników Lwów> p 1-M aryackno,
—....... . — - — --------- i—---------  u pjętro

Kamfai (lnn nnn jfnrnn udzie,a p- T - urzędnikom i wojskowym pożyczek do maksymalnej 
U U jUUU iUUU  I\UB Uli wysokości za oprocentowaniem 5 i p ó ł procent zasadnie®0

bez rę c z jc le li przy zastosowaniu specyalnego czasowego ubezpieczenia z minimalną prem ią lub 1,3
życzenie stron za regularnem  ubezpieczeniem ż y c io w e m . :------ -—   r:--:

■ Żadnych k o s d * ’1'W y p ła ta  w  gotówce ltcz żadnych potrąceń. 
W sze lk ie  pośredn ictw o wykluczone.

W a ż n e  d l a  P a ń !

S k ł a d  g o t o w y c h
znajduje się obecnie tylko w specyalnym składzie źurnali pod firmą

JÓZEF LANDAU Lwów, ul, Czarnieckiego i. 10 obok c. k. Namiestnictwa
wszystkie bez wyjątku PISKA codzienne

miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNĄ 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, lURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostać  

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana »>

Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Telefon 452. Telefon 452.

Siaro miadowe 
o. k. ko;ei państwowej

we Lwowie, 
pasaż M«ismana 1. 9,

wydaje

bilety zesławialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sla-

cyach.

Telefon 452'Telefon 452.

.V.

Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk
w e Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 6.

Celem poparcia i podniesienia rozwoju krajowych zdrojowisk, uzdrowisk i letnisk, pod względem sanitarnym, ekonomicznym i społeczny**1) L  p 
również celem poparcia wszelkich ze zdrojownictwem i turystyką złączonych gałęzi przemysłu, zawiązało się we Lwowie z końcem r. 1 

Towarzystwo pod powyższą nazwą.
Z W I Ą Z E K  ułatwia otrzymywanie tanich, długoterminowych kredytów hipotecznych na drewniane wille i domy, wyłącznie dla kuracjuszów i letników przezna0 
Z W IĄ Z E K  udziela bezpłatnie ustnej porady w sprawach podatkowych lub za bardzo skromną opłatą porady pisemnej. _ .
Z W IĄ Z E K  rozpoczął akcyę u władz, celem obniżenia obecnych wysokich podatków, wymierzanych w miejscowościach odwiedzanych przez kuracjuszów i 
Z W IĄ Z E K  zajmuje się wspólną, a temsamem tańszą i wydatniejszą reklamą swoich członków.
Z W IĄ Z E K  dąży do scentralizowania eksportu wód mineralnych i przetworów zdrojowych. s/ -i
Z W IĄ Z E K  pośredniczy w zakupnie maszyn i urządzeń maszynowych na dogodne spłaty dla swych członków. ^
Z W IĄ Z E K  udziela porady fachowej w kwestyach balneologicznych i innych, jakoteż wskazówek udającym się do zdrojowisk letnich i miejsc turystyczny^ ■ 
Z W IĄ Z E K  poczynił starania w Ministerstwie kolei o uzyskanie zniżek dla swych członków. "
Leży w interesie wszystkich osób w zdrojownictwie pracujących, lub chociażby uboczny dochód z niego ciągnących, jak wreszcie wszystkich, którym ®k°n^ g o .  

podniesienie kraju leży na sercu, by przystępowały do instytucyi tej, dążącej ku podniesieniu tak zaniedbanej u nas gałęzi gospodarstwa i bogactwa kraj
Biorąc z jednej strony udział w korzyściach przez Związek dla swych członków już wywalczonych, przyczynią się z drogiej strony nowo p rzystępujący

Zw iązku, a tem samom do energicznej i wydatnej jego działalności.
Wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 24 kor. — Wpisowe 6 kor. — Członkowie wspierający płacą tylko wkładkę roczną w kwocie 

i otrzymują b e z p ł a t n i e  ilustrowane czasopismo »NASZE ZDROJE#.

do wzro* 

Jtof*

Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  S e k r e t a r y a t  —  Lw ó w , u lic a  C z a r n ie c k ie g o  I. 6.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego i. 12, — Telefon Nr, 527.


